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K rw aw e walKi o  Madryt trwała

Wstrzymanie ofensywy faszystów
Na n  eKtórych odcinKach arm a lu d o w a  podjęła  RontrataKi

Agencja Havasa donosi, że w  piątek wieczorem artyleria po­
wstańcza wznowiła ostrzeliwanie Madrytu. W śródmieściu j na przed 
mieściach padają w regularnych odstępach czasu ciężkie pociski. 
W  akcji bierze również udział lotnictwo. Wyrządzone szkody me są 
dotychczas znane. Napór wojsk powstańczych, który był najsilniej­
szy w nocy z czwartku na piątek, nieco osłabł. Artyleria rządowa 
rozproszyła w bezpośrednim sąsiedztwie Madrytu koncentracje po­
wstańcze. Równocześnie lotnicy rządowi obrzucili bombami pozy­
cje zajęte na początku tego tygodnia przez powstańców. Na niektó­
rych odcinkach oddziały rządowe przeprowadziły kontrataki, uwień­
czone sukcesem. Względny spokój, który panował w  piątek, zdaje 
się wskazywać na pewnego rodzaju wyczerpanie ofensywnej siły 
powstańców.

Rada Obrony Madrytu komunikuje: Pomimo ciężkich strat, od­
niesionych w ostatnich walkach o północno - zachodnie dzielnice 
Madrytu, powstańcy poparci przez nowe posiłki i wojska niemieckie 
wyposażone w potężny sprzęt bojowy, gwałtownie atakują na 
wszystidch frontach, a  zwłaszcza na odcinku Aravaca. Wojska re­
publikańskie przy skutecznym poparciu lotnictwa stawiają zdecydo­
wany opór nieustannym atakom przeciwnika.

Havas donosi z Głównej Kwatery pod Madrytem: Wojska po­
wstańcze zajęły wczoraj w połu­
dnie Aravaca. Stanowiska u pod­
nóża wzgórz nadal są zajęte przez 
wojska rządowe. Pozycje wojsk 
rządowych przez trzy dni gwałto­
wnie bombardowała artyleria i lot 
nictwo. NATARCIE FRONTALNE 
NIE WYSTARCZYŁO DO ZE­
PCHNIĘCIA WOJSK RZĄDO­
WYCH. Ze wzgórz Aravaca po­
wstańcy panują niemal nad całym 
biegiem rzeki Manzares aż do mo 
stu Toledo, panują nad dzielnica­
mi północnymi Tetuan las Victo­
rias i Cuatro Caminos. Droga wio 
dąca do Burgos znajduje się pod 
ostrzałem artyleryjskim.

Bombardowanie strefy neutralnej
W czasie bom bardow ania lot­

niczego Madrytu trzy bomby spa­
dły w bezpośrednim sąsiedztwie 
am basady brytyjskiej. S traż pilnu­
jąca am basady ugasiła niezwłocz­
nie wywołany przez bomby pożar. 
Dwaj obywatele brytyjscy zostali 
lekko ranni. Jedna z bomb upadła 
nieopodal szpitala francuskiego, 
nie powodując ofiar w ludziach. 
Należy zaznaczyć, że am basada 
brytyjska znajduje się na terenie 
uznanym przez gen. Franco za 
strefę neutralną.

cze obrzuciło bombami zapalają­
cymi ambasadę angielską. Attache 
wojskowy i pewna angielka od­
nieśli rany.

v
Reuter komunikuje, że ambasa­

dor brytyjski w  Hendaye otrzymał 
instrukcję zgłoszenia energicznego 
protestu wobec władz powstań­
czych w Salamance z , powodu 
bombardowania lotniczego amba­
sady brytyjskiej w Madrycie, znaj­
dującej się w  Ł zw. „strefie bez­
pieczeństwa", której gen. Franco 

przestrzegać. Rząd bry

Na froncie baskijskim
Komunikat oficjalny Rządu oa 

skijskiego głosi: Na froncie ba­
skijskim panuje absolutny spokój. 
Na odcinkach Ochandiano i Upi- 
dea artyleria rządowa intensywnie 
bombardowała pozycje pow stań­
cze.

skich, że holownik „Nabarra“ ści­
gał w zatoce biskajskiej okręt po­
wstańczy „Velasco" i inny h olow ­
nik, przy czym zmusił oba okręty 
do ucieczki. Poza tym uzbrojony 
holownik baskijski pełniący służ­
bę strażniczą opanował w pobliżu

“ I przyrzekł _
Agencja Rządu hiszpańskiego I tyjski zastrzega sobie prawo do- 

komunikuje: Lotnictwo pow stań-' magania się odszkodowania.

Havas donos] ze źródeł baskij-Outarrga holownik powstańczy.

Meksyk kupuje samoloty
w Ameryce dla  Hiszpanii Ludowej

Między Rządami Stanów Zjed­
noczonych i meksykańskim istnie­
je nieporozumienie na temat do­
starczonych ostatnio M eksykowi

Plany są dobre
ALE Z REALIZACJĄ BĘDZIE 

NAPEWNO GORZEJ.
Ze źródeł powstańczych dono­

szą. te  ataki armii gen. Mola na 
zachodzie stolicy m ają być począt­
kiem zakrojonej na wielką skalę 
ofensywy, która poza drugoplano­
wymi celami, jak  zdobycie Escu- 
rialu, ma za zadanie zdobycie M a­
drytu bez stosow ania regularnego 
oblężenia lub uciekania się do 
bom bardow ania m iasta. W ojska, 
biorące udział w tej ofensywie, 
stanow ią połowę sił zbrojnych, 
stojących do dyspozycji powstań 
ców. Nie jest wykluczone, iż w 
najbliższych dniach weźmie udział 
w  akcji pozostała część wojsk po 
wstańczych. Gen. Franco zamie­
rza skoncentrow ać wszystkie w y­
siłki w przeprowadzeniu ofensy­
w y, aby wojskom rządowym nie 
dać wytchnienia i możliwości do­
konania przegrupow ań.

Przedw okupacji włosko -  niemieckiej
Ostre wystąpienie Rządu h szpańsk ego przeciw interwencji faszystów

M inister spraw zagranicznych 
Hiszpanii, Alvarez del Vayo, prze• 
słał brytyjskiem u charge d'affaires 
notę, w której potwierdzając od 
biór pisma z  dnia 3 stycznia, za - 
wierającego nowe propozycje ko 
mitetu nieinterwencji, czyni w 
imieniu Rządu hiszpańskiego na 
stępujące uwagi:

„Kierując się duchem w spół­
pracy międzynarodowej, który o- 
żyw ią całą politykę zagraniczną 
Rządu Republiki, podałem w dniu 
16 grudnia 1936 r. do wiadomości 
komitetu, że R ząd hiszpański zg a ­
dza się zasadniczo na nowy plan 
kontroli, czyniąc to tv przekona­
niu, te  wydane będą zarządzenia, 
uniem otliwiające powtarzanie się 
poprzednich nadużyć, lecz niektó­
re mocarstwa, reprezentowane tv 
komitecie londyńskim , dopuszcza­
ły się
stałego gwałcenia przyjętych 

układów,
starająe się dostarczyć powstań  
com jak najwięcej materiału wo­
jennego i odraczając ciągle pod­
pisanie ogólnego układu, które 
zresztą nie wpłynęło bynajmniej 
na wstrzymanie dostawy materia­
łów wojennych. Obecnie Rząd Re­
publiki, ufając wysokiemu poczu­
ciu odpowiedzialności innych R zą­

dów, reprezentowanych  w komde- 
cie nieinterwencji, nie może nie 
stwierdzić konieczności wydania 
wszelkich możliwych zarządzeń  
aby przez podobne manewry od 
taczające wysiłki komitetu nie do­
prowadziły do rezultatów całko­
wicie przeciwnych, niż te, do któ­
rych dąży komitet. Konieczność tę 
potwierdzają fakty . Wiadomości z 
Londynu o wylądowaniu kilku ty­
sięcy Włochów w Kadyksie, oraz 
posiadane przez nas informacje t 
przybyciu wojskowych kontyngen  
łów niemieckich wskazują, że  w 
ciągu ostatnich tygodni od chwili 
zaakceptowania planu kontroli 
przez Rząd Republiki uczyniono 
wszystko,

aby postawić świat przed fak­
tem dokonanym wcielenia do 
szeregów powstańczych ełekty- 
wów niemieckich i włoskich,

które są niezbędne gen. Franco 
dla wyrównania poniesionych 
strat. W  tych okolicznościach 
nowy plan kontroli może utracić 
sw ój sens, zmieniając się w prak­
tyce w nową formę interwencji na 
korzyść powstańców.

Rządy niemiecki i w łoski dowio­
dły, że  jedynym  ich dążeniem jest 
wysyłanie kontyngentów nie­

zbędnych dla zapewnienia zwy­
cięstwa gen. Franco.

IV ten sposob kraje te znala­
złyby się w uprzywilejowanej sy 
tuacji, pozwalającej im odiaczać 
podpisanie ogolnego układu do 
chwili dostarczenia powstancon  
dostatecznej ilości ludzi. N ato­
m iast Rząd Republiki w chwili 
wprowadzenia praktycznej kon­
troli byłby

hermetycznie izolowany, 
mając naprzeciw siebie 
armię okupacyjną włosko - nie­

miecką,
której liczebność, jeśli brać pod 
uwagę efektyw y przybywające od 
chwili wyrażenia zgody na nowy 
plan kontroli przez Rząd Republi­
ki, może się bardzo znacznie zwięk  
szyć. W tych warunkach czuję się 
zm uszonym , potwierdzając odbiór 
nowego planu kontroli, uwypu­
klić fa k ty  poprzednie, nie dając: 
się pogodzić nie tylko  z  życiowymi 
interesami narodu hiszpańskiego 
lecz także i demokracji europej­
skiej . Może to wpłynąć na ewen

W O JSK A  NIEMIECKIE 
O B SA D Z A JĄ  M AKOwO. 

A gencja H avasa donosi, ze 
um undurowane oddziały w szysi 
kich gatunków brom wojska 
niem ieckiego w ylądowują od IU 
dni w M elilłi. Oddziały te zo 
sta ły  zakw aterow ane w róż­
nych dzielnicach miasta. W por 
cie stoją na kotw icy trzy tor 
pedow ce niem ieck ie i kilka to 
dzi podw odnych. Liczni inzynie- 
row ie n iem ieccy, w otoczeniu  
w ykw alilikow anych  pom ocni 
ków, objęli w posiadanie poło  
żone w okolicy M eliłli kopalnie  
żelaza  W  kopalniach tych sto  
sują oni najnow ocześniejsze me 
tody eksploatacji.

D A LSZA  POM OC  
FASZYSTÓ W  W LOSXICH  

DLA GEN. FRANCO . 
„M anchester G uardian" donos1 

o nawiązaniu stałej komunikacj' 
lotniczej między Rzymem a Ka 
dyksem. Trzy razy na tydzień kur­
su ją  tam wielkie samoloty tran s­
portowe, zatrzym ujące się po dro

samolotów amerykańskich. Koła 
oficjalne Stanów Zjednoczonych 
interpretują oświadczenie Rządu 
m eksykańskiego z 3 strycznia b. r., 
jako zakaz wywozu samolotów a- 
merykańskich, dostarczonych Mek­
sykowi. Deklaracja jednak uczy­
niona ostatnio przez meksykań­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych stoi w sprzeczności z tą  in­
terpretacją i wynika z niej, że 
znaczna ilość amerykańskich sa­
molotów zostanie załadow ana na 
statek „M otom ar" z przenacze- 
niem dla Hiszpanii.

tualną zmianę stanowiska Rządu  dze na Majorce i w Melilli. Do-
Republiki, którego zasadnicza zgo  
da na nowy plan udzielona była 
w przekonaniu, że tym  razem cho­
dzić będzie o kontrolę naprawdę 
skuteczną4'.

tychczas samolotami tymi jeździli 
wyłącznie technicy i rzeczoznaw 
cy wojskowi, których podróże po 
zostawały w związku z wojną do 
mową w Hiszpanii.

Kłamliwe
sprostowanie

Niemieckie Biuro informacyjne 
komunikuje: doniesienia rozpo­
wszechniane przez prasę zagra­
niczną w spraw ie penetracji nie­
mieckiej w M aroku hiszpańskim 
mają wedle opinii niemieckich kół 
politycznych, wyłącznie na celu 
niepokojenie opinii europejskiej w 
związku z zagadnieniem hiszpań­
skim i ponowne zagm atw anie sy­
tuacji, do wyjaśnienia której dążą 
odpowiedzi niemiecka i wioska. 
Koła te ponownie podkreślają, że 
ani w Hiszpanii ani w hiszpańskim 
Maroku nie ma wojsk niemiec­
kich (?).

TA NIKCZEMNA KOMEDIA 
JESZCZE TRWA.

„Daily Telegraph" donosi, że 
celem uniknięcia dalszego rozsze­
rzania się akcji interwencyjnej, mi­
nister Eden zamierza wystąpić z 
projektem zwołania konferencji 
6-ciu mocarstw najbardziej zain­
teresowanych, która to konferen­
cja miałaby za zadanie opracować 
projekt, który mógłby być zatwiei 
dzony przez komitet nieinterwen­
cji.

„Ten, Kto obmyśla zawikłane ordynacie wyborcze, kto narzeka na „demagogią vij 
borczą, kto „hierarchia" chce zastąpić samorząd naroau,

ten  p op ro ś  u b o i s i ę  p o w szech n eg o  g łosow an ia ,  
b o  b o i się  w yroku  Krasu..." 

H e n ry k  d e  M an
M in s t e r  R z ą d u  B e lg ii
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G ańsk przesta ł  b i t  m i ł ą  p l im ą  na demakrt-  
tyczn.-j g j . e i O J i e  Europy

B. prezyden t senatu  gdańsk ie- mu. S y tuac ja  w G dańsku jest tak
bardzo  nap ięta , że z konieczności 
znaleźć ona musi ujście w w ybu­
chu akcji żyw iołowej.

P anu jące  dzisiaj w G dańsku 
m etody rządzenia nie p row adzą  
bynajm niej do przyw rócenia p o ­
rządku państw ow ego , lecz zmie-

w ytw orzyć w arunki dla rozstrzy ­
gnięcia kw estii gdańsk iej w d ro ­
dze faktów  dokonanych. (PR ESS)

go, d r /H e rm a n n  R auschning, wy 
s tą p ił na tam ach czasopism a „Uzi 
D eutsche in P o len" z now ym  a r ty ­
kułem w  kw estii gdańsk iej. Dr 
R auschning tw ierdzi, że R ada Lig' 
N arodów  musi na sesji s tycznio­
w ej rozstrzygnąć zagadnien ie gdan  
skie i że to  rozstrzygnięcie nie da 
się w ięcej odłożyć.

S p raw y gdańsk ie zaszły  tak  d a ­
leko, że zaniechanie lub odłożenie 
decyzji ze S trony  Ligi N arodów  
oznaczać musi defin ityw ną rezy­
gnację z u regu low an ia  problem u 
gdańsk iego  na p łaszczyźnie rozum 
nej i o p arte j n a  trak ta ta ch . Kwe­
s tia  g d ań sk a  w ydana zostan ie w 
tym  w ypadku  n a  łup chaotycznego 
rozw oju  w ydarzeń  o n as tęp stw ach  
nieobliczalnych.

Z łam anie s ta tu tu  W . M iasta , 
podep tan ie do tychczasow ego  s ta ­
nu praw nego i w olnościow ej k o n ­
sty tucji nie może być już więcej 
u w ażane za  n ieprzyjem ną w p ra w ­
dzie, ale m ałą tylko plam ę toa le­
tow ą na dem okratycznej g a rd e ro ­
bie Europy. Z głębokim  niepoko­
jem  stw ierdzić należy, że przy 
znacznym  nakładzie środków  dy ­
plom atycznych kw estia gdańska u- 
trzym yw ana jest do tychczas sztu 
cznie w ciem ności i w zaw iesze-

W o ż o n e  sądy doraźne

P rzegląd  prasy
„TRIU M F NIEPOPULARNOŚCI"?

„T ygodn ik  Ilustrow any’* um ie­
ścił dy ty ram b  na cześć min. Becka 
p. t. „Trium f niepopuiarności". 
C zytam y tam , jak  to  „n iepopu lar­
n a"  polityka min. Becka rzekom o 
w  końcu trium fuje, i jak  to  Polsce 
po trzebni są „siln i" ludzie, k tó ­
rzy nie dbają o popularność . I t. p.

Że zg la jchsza itow any  „ T y g o d ­
nik" um ieszcza podobne dy ty ram -

rza ją  w yraźnie do tego celu, aby  ^  ~  w  ■ podąulfcu. Ale gdzie ten 
J „trium f"? W  kom isji S enatu , któ-

niektórych przestępstw  .podpada
jących pod kom petencję w ojsko

N a terenie całej Polski zostało  
rozp lakatow ane obw ieszczenie do 
wódców  okręgów  korpusów  o pod- | wych sądów okręgow ych, 
daniu postępow aniu  doraźnem u

Wieś potrzebuje pomocy
W różnych stronach  k raju  p rzy­

stąp iono  n a  wsi do zbiórki zboża 
na rzecz pom ocy zim ow ej. Norm a 
świadczeń rolnictwa ustalona zo­
stała, jak wiadomo, w wysokości 
2—5 kg. zboża z hek tara , co na 
pozór nie robi w rażen ia  nortny 
zby t w ygórow anej.

Innego zd an ia  są o rgan izac je  
w iejskiego i pow iatow ego  sam o­
rządu tery toria lnego . Znawcy sto­
sunków na wsi podnoszą, że wła­
ściciele gospodarstw karłowatych 
nie tylko nie mają nic do oddania, 
ale nawet muszą dokupyw ać zbo­
ża na przeżycie. Znaczna część 
ludności wiejskiej nie do jada , a w

Przedstaw iciele  sam orządu  t e ­
ry torialnego  d om agają  się rozsze­
rzenia akcji pom ocy zim ow ej na 
ludność w iejską i proponu ją  dw ie 
następu jące  formy pom ocy:

1) Gospodarstwa karłowate po­
winny być zwolnione od świad­
czeń na rzecz pomocy zimowej,

2) okręg i, nawiedzone suszą lub 
nadm iarem  opadów  atm osferycz­
nych, przedwczesnym śniegiem, 
b ąd ź  też klęskam i żywiołowymi, 
winny zostać już obecnie zaopa­
trzone w zboże na przeżyw ienie 
ludności do now ych zbiorów  i na 
zasiew y w iosenne.

D ziałacze sam orządow i prze-
roku bieżącym, z powodu średnich strzeg a ją  nad to  przed zbytnim  op-
urodzaiów, w wielu okolicach kra­
ju grozi chłopom niedostatek i 
g łó d  na przednówku.

tymizmem, jakoby zwyżka cen 
zboża pop raw iła  w ybitnie stan  go ­
spodarczy  polskiej wsi. (PRESS).

l i K w l t i a
P A T . kom unikuje:
M inister Opieki Społecznej, Zy« 

d ram  - K ościałkow ski, podpisał w 
dniu 9  b. m. zarządzenie, k tó re  li­
kw iduje d ługotrw ały  za ta rg  na 
tle p łac w niezrzeszonym  przem y­
śle m etalow o -  przetw órczym  gó r­
nośląskiej części w ojew ództw a 
śląsk iego . Z arządzen ie p. mini-

n m  u
s tra , w prow adza jące w życie c-
rzeczenie specjalnej Komisji Po­
jednaw czo  -  Rozjem czej oznacza 
stopniow ą podw yżkę p łac robo tn i­
ków zakładów  niezrzeszonych prze 
mysłu m etalow o • p rzetw órczego 
na Górnym  Śląsku w ciągu  naj 
bliższych trzech miesięcy.

ra naw et nie śm iała p isnąć np. w  
sp raw ie  C zechosłow acji? T akże 
„trium f...**.

A polityka zagran iczna , k tóra
nie szuka oparc ia  w  społeczeń­
stw ie , często  kończy się nie tak , 
jak jej k ierow nicy sobie w y o b ra­
żają . To słabość polityki, a nie 
siła.
HITLER A CZECHOSŁOWACJA.

P arysk i koresponden t „Kur.
W arsz ."  depeszuje o zan iepokoje­
niu w spraw ie stosunków  czesko- 
niem ieckich:

Koła polityczne francusko - an ­
ie lsk ie  zaniepokoiły się coraz wię 
kśzym precyzowaniem pogróżek 
skierowanych w stronę Czechosło. 
wacji przez prasę niemiecką. P ra ­
sa angielska zdradza żywy niepo- 
kój z powodu wzmożenia się ag i­
tacji ar.tyczeskiej w prasie nie- 
nveckiej. ..Times" i „Daily Tele 
granh" powołują się na 
Berlina — zmierzające do wyka­
zania. że Czechosłowacja stała się 
awangardą bohzewfzimi(!) w Eu- 
rop!e środkowej i że stanie nie 
sadłu go nową Hiszpanią. „Times" 
twierdzi, że Niemcy przystąpiły 
już jakoby do pewnego rodzaju 
akcji czynnej aresztując na swych 
posterunkach granicznych obywa­
teli czeskich podróżujących kole­
jami memioeldmi pod pretekstem, 
że udają się oni do Hiszpanii.
Są to  w iadom ości isto tn ie  nie­

pokojące. P rzypom inam y raz  je ­
szcze, że min. Beck ani skuvem 
nie w spom nia ł o  C zechosłow acji 
w  sw em  expose.

D o n iedaw na 
p ra sa  w  ciepłym 
C zechosłow acji -  
czasu  milczy...

T ak ... Po p ierw sze dem okra­
cja. Po d rugie sojusz z ZSSR. Po 
trzecie p lany  H itlera...

W NIEMCZECH SYTUACJA
POWAŻNA .........................

Pisaliśm y już k ilkakro tn ie o wlel ' k i^papies e. 
kim napięciu w Niemczech. O trud  
nej sy tuacji w „Hitlerii*1 pisze 
także „K urier P o lsk i":

Trudności aprowizacyjne, które 
zresztą mniej dają się we znaki 
warstwie wyższej i średniej, stały 
się prawdziwą klęską dła sfery ro­
botniczej i drobno mieszczańskiej.
Niesłychane zaostrzenie -  aż do 
kary śm :erci włącznie!—przepisów 
dewizowych, zamknięcie wszelkich 
wentylów krytyki, nawet najn ewin 
niejszej — wszystko to  razem wy­
tw arza atmosferę ciężką i napiętą.

Miło nam  zgodzić się tym  razem  z

jeszcze endecka 
tonie p isa ła  o 

-  a  od  pewnego

organem  w ielkiego przem ysłu. D ia 
gnoza Irozpoznanie choroby) tra t 
na. T rafnem  jest też spostrzeżenie, 
że ciężka sy tuacja w ew nętrzna 
m oże spow odow ać w ybuch w  dzie 
dżinie polityki zagran icznej:

W tych warunkach wielka gra dy 
plomatyczna, którą Niemcy prowa 
dzą, może łatwo przestać być grą. 
w tom też leży przede wszystkim 
całe niebezpieczeństwo sytuacji eu 
ropejskiej.
Słusznie. T o też w szelkie usy­

p ianie czujności państw  pokojo­
w ych jest dziś bardzo  szkodliw e!

„CUDZE PRAWA" W GDAŃSKU
F.ndecja poznańska lepiej, zn a­

cznie lepiej rozum ie niebezpieczeń 
stw o hitlerow skie, niż „dm owszczy 
k i" z „D ziennika N arodow ego", 
za jm uiący się ty lko Żydam i 1 sym 
patyzu jący  zupełnie w yraźnie z hi 
tleryzm em . W szak „D ziennik" z u ­
pełnie w yraźnie w p iątkow ym  nu­
m erze tw ierdził, że chociaż akc ja  
Niem ców w  H iszpanii jest szkodti 
w ą  dla Francji i Polski, to  jednak 
należy ją zakcep tow ać w obec (rze 
kornego) „niebezpieczeństw a ko­
m unizm u".

„K urier P oznańsk i" w id z i do­
brze niebezpieczeństw o h itlerow ­
skie. W  artyku le o G dańsku kryty 
kuje ośw iadczenie min. Becka. Co 
to znaczy — zapy tu je  — że m am y 
szanow ać „cudze p raw a"?  Czyje 

głosy z 11°? H itlerow ców  czy :eż gdań- 
szczan jak chce R auschning?

Polska polityka o fc ja lna  powro 
na mieć w sprawie Gdańska swoją 
własną orientację. Min. Beck mów.ł 
o konieczności uszanowania w Gdań­
sku „praw cudzych". Artykuł Rau 
schninga narzuca opinii polskiej 
następujące pytanie: Czyje „prawa 
cudze” mamy mieć na myśli? Czy 
pod .prawem cudzym" mamy rozu 
mieć prawa Rzeszy Niemieckiej, 
polegające na delegowaniu do rzą 
dzenia w Gdańsku swoich ludzi? 
Czy też praw a autochtonów gdań­
skich, ludzi niezależnych od Berli­
na, rodowitych Gdańszczan, któ­
rych poglądy przedstawił dr. Rau­
schning?

„KATOLICKI FRONT"
T ak że  „Głos Narodu", kłerykal 

ny dziennik krakow ski, zan iepo­
koił się dyskusją „R obotnika" z 
„Kurierem P orannym " ! ze sw ej 
strony  proponuje „katolicki fron t" 
t. zw. „żyw iołów  um iarkow anych", 

i P latform a iednak m glista —  ency

Ale nie za mato, jeśli się przez nią 
będzie rozumiało cały olbrzymi 
plan przebudowy ustroju społecz­
nego zawarty w encyklikach apołe 
cznyeh.

Oczywiście platforma ta możeby 
nie odpowiadała ludziom zawianym 
ideologią socjalistyczną, których 
nie brak na lewym skrzydle Stron­
nictwa Ludowego!
„G łos N arodu" jed n ak  w ątpi, 

czy tak ie  katolickie zjednoczenie 
jest możliwe. Ma rację  — bo „p iat 
form a" jest bardzo  nieokreślona. 
Korporacjonizm? Na to „G łos" nie 
nabierze ani ch łopa ani lobotn ika.

K. Cz.

WALNE ZGROMADZENIE 
D E L E G A T Ó W

W ARSZAW SKIEJ 
SP dŁ D ilE L H I MIESZKANIOWEJ

odbędzie się w niedzielę 1? stycznia 
o godz. 10-ej rano w sali 1-ej Ko. 
lunii W SM . przy uL Krasińskie­
go 10.

Na porządku obrad:
1)  Ukonstytuowanie Zebrania i  

zatwierdzenie protokułu s  
poprz. Waln. Zebr.

2) Plan pracy i budżet na rok 
1937.

3) Sprawozdanie z dokonanej 
rewizji przez Zw. Sp. i Zrzesz. 
Prac. U. P.

4) Zmiana statutu Spółdzielni.
5) Zmiany w regulaminie przy. 

działu mieszkań.
6) Upoważnienie Zarządu do na­

bycia nowych terenów na Żo­
liborzu i Rakowcu.

Jugosłowianin
o Ignacym DaszyAskim
W  m iesięczniku  lublańskim  „M i- 
sel in  delo" (M y ś l i czyn)  w ze ­
szycie  grudniow ym  ogłosił prof, 
uniw . w Z agrzeb iu  Dr. Franju  
ILESZ1Ć a rtyku ł p . t. ,JG N A C Y  
D A S Z Y Ń S K I“.

IV dokładny życ io rys naszego  
to w a rzysza  w trącił autor osobiste  
przeżycie:

„Kiedy m nie w e  w rześn iu  roku  
1918 „ jugoslovenski k lub" parla ­
m entu w iedeńskiego w ysła ł do  Ciu 
lic ji, rozm aw iałem  w redakcji , f l u  
przodu“ w K rakow ie obszerruei 
także  z  D aszyńskim . M ówił do 
m nie: ,f l a s z  naród, nasi robo>- 
nicy i chłopi nie chcą Austriii*
( N ap isa łem , o de pom nę, w tedy

a rtyku ł do jego  d zien n ika ). P o ­
w racając z  G alicji, poszed łem  w 
jednym  z  p ierw szych  dni paździer­
n ika  na  posiedzen ie parlam entu , 
w łaśnie p rzem aw ia ł D a szyń sk i:  
w ysoka , g ię tka , elegancka postać!. 
I to  ja k  m ów ił! P ow iedzia łem  so­
bie w tedy: „ P aństw o, w  którym  
się tak  o nim  sam ym  m ów i, ju ż  nic 
istn ieje“ .

A rtyku ł nap isany ciepło i  serar 
d eczn ie .  -

l i s t i f  ó ł  o g o a e  s ł o M C i n a
Przewidywany przebieg pogody” 

dnia 10 stycznia rb.: Rano miejsca­
mi mgły.

VI Kongres
Związków Zawodowych Robotników 
Żydowskich

Wspominaliśmy kiedyś o platfor 
mie katolicyzmu, jako moślwośoi 
porozumienia tych żywiołów mię­
dzy 6obą. Odpowiedziano nam wów­
czas z pewnej strony, że to to za 
mało Istotnie za mało, jeśli przez 
tę  katolicką platform ę rozumie się 
wyłącznie czysto repgijny interes-

? e ty sk  lakieru
nacfare  obu w; u 

p a s ła  „LUKSUSOWA" 
Jaśnie* SfoAca

n a s i l e n i e  z i m n e !  g r y p y
W ystęp u jąca  obecnie w P olscr 

g ry p a  bez w iększej tem peratury  
n azw ana  zo s ta ła  „z im ną" g rypą 
W wielu w ypadkach  zasłabnię* 
s tw ie rd za ją  lekarze stosunkow o 
b a rd z o  nieznaczny w zrost tem pe­
ra tu ry , o b raca jący  się przew ażnie 
około 37 st.

T em p era tu ra  ta  s ta je  się przy 
czyną lekcew ażenia ch -oby przez 
wiele osób, a  m w e t i p rzez lek a­
rzy, zw łaszcza t. zw. urzędowych. 
Lekceważenie „zim nej" g rypy  g ro ­
zi chorym  pow ażnym i kom plikacja 
mi.

Prziylowry wsieli M  pół m im a
aniżeL zaakc plow, ć m ałą  podwyżką płac robotn.

O rgan  ste r finansow ych Francji 
„Le C ap ita l"  oblicza, iż francuski 
przem ysł m etalurgiczny w okręgu 
Lille, na sku tek  o sta tn ich  strajków  
nie zdołał uczynić zadość zainó 
wienioin na ogó lną sum ę pół mi

liarda fra n k ó w . S tra ty  p o n ie s io n e  
natom iast przez r o b o tn ik ó w  na 
sk u tek  nie o tr z y m y w a n ia  z a r o b ­
ków w czasie stra jk ó w , dziennik 
o b lic z a  n a  40 m ilio n ó w  franków .

Pomysły dyktatury litewskie]

Hrabina Brassowa
wciąż nie rezygnuje

P rzed  sądem  N ajw yższym  w 
W arszaw ie  ro zp a try w an o  w czoraj 
p roces hr. B rassow ej, k tó ra  nle-
w a n —R M — MSMgBBA— tW i m oMW

handźurs.. ie o j o i u . ści
R euter donosi z C ycykaru (M ail 

d żu k u o ), że z tam te jszeg o  więzie 
n ia  w ojskow ego zbiegło  103 b an ­
dytów  m andżursk ich , k tórzy pod 
czas  ucieczki zab ili 4-ch s trażn i 
ków . P o  5-dniow ym  pościgu 52-ch 
zb iegów  u ję to  i rozstrze lano .

zm ordow anie p rocesu je  się 2 C
skarbem  P ań stw a  o zw ro t m a ją t­
ku, d a row anego  jej w sw oim  cza­
sie przez jej m organatycznego  
m ałżonka w. księcia M ikołaja R o­
m anow a. Hr. B rassow a p rzegra ła  
proces w dw uch  instanc jach , nie 
rezygnuje jednak  z nadziei odzy­
skania sw ych  bogactw .

W  sądzie  N ajw yższym  proces 
odbyw ał się p rzy  d rzw iach  zam ­
kniętych bez udziału  stron .

L K.

Z K ow na donoszą : P ro jek t u - 
staw y  o litw inizacji nazw  i n a ­
zw isk  zos ta ł już  op racow any  i z ło ­
żony w  sejm ie. K om isja ustaliła 
now e brzm ienie około 200 tys. 
nazw isk  i około 70 tys. nazw  miej- 
« s w a n » M M M H B n iin M

scow ości. O koło 24 tys. nazw om  
m iejscow ości n ad an o  już czysto 
litew skie brzm ienie. U staw a ta  
sk ierow ana je st p rzew ażnie p rze­
ciwko polskim  nazw iskom .

K O M U N I K A T

K S I Ę G A R N I  R O B O T N I C Z E J
a r s z a w i i ,  u i .  u e r w o n e . o  h u y x a  2 0 , K .u t f a  P .» 0 . «%r. 1228

BLUM L. Sprawa pokoju 
UMANOlV.bivl B. — Pamiętniki 
SKUZA W. — Fornale. Nowy poemat wsi 
SZYMANOWSKI W. Listy o wypadKach w Polsce r. 1861—62 
POOR YORIK — Od medzieli do niedzieli 
Kronika Ruchu Rewolucyjnego Nr. 1 (9)
Przyjaciel Młodych. KALENDARZYK. SPORTOWCÓW
Książki wysyłamy po uprzednim otrzym aniu należności z  góry plus 
30 gr. na koszta przesyłki. Od zamówień: ponad 10 zł. odliczamy 10?S 
rabatu, od zamówień ponad 15 zł. odliczamy rabat i  nie liczymy kosztów

przesyłki.

4 . -
15.—
1.—
4.—
1.50
1.50 

—.60

Wczoraj, w sobotę, rozpoczęły
się o b rad y  VI Z jazdu  delegatów  
klasow ych Zw iązków  Z aw odo­
wych, zrzeszonych w R adzie Kra 
jow ej Z. Z., będącej ekspozyturą 
Komisji Centralnej Zw. Zaw odu 
wych na terenie ruchu robotnikow 
żydowskich.

Zw iązki te  z rzesza ją  około 70 
tysięcy robotników  żydowskich, 
bądź w oddzielnych zw iązkach 
bądź też w sekcjach robotników  
żydow skich przy zw iązkach cen 
tralnych. Ze w szystkich oddzia 
łów zw iązków  przybyło na zjazd  
ponad 200 delegatów . Z n ak o m itj 
w iększość ich, bo ponad  77 pro 
cent, stanow ili członkow ie „Hun 
du". P ierw szy raz rep rezen tow a­
ne na zjeżdzie były zw iązki, pozo­
s ta jące  pod wpływam i innej ży 
dow skiej partii socjalistycznej 
m ianow icie P oale j - S jon Lewicy

P rzed  otw arciem  ob rad  Kon 
gresu  odbyła się na jego  cz eś4 
uroczysta akadem ia w tea trze  No 
wości. Rozpoczęło ją  przem owie 
nie pow italne tow. A ltera, który 
scharak teryzow ał sy tuację  w ja  
klej zbiera się K ongres; następnie 
zaś p rzyw ita ł przybyłych d e leg t-  
tów o raz  gości, reprezentujących 
b ra tn ie  o rgan izac je  zaw odowe, 
polityczne i ku ltu ra lne.

W  swoim  przem ów ieniu tow 
Alter w ezw ał obecnych do uczczę 
nia pam ięci zm arłych i padłych w 
w alce tow arzyszy, a więc tow 
Ignacego D aszyńsk 'ego , tow 
C hm urnera i wielu innych oraz 
w szystkich padłych na polu walki 
w H iszpanii tow arzyszy. Gdy tow 
Alter w spom niał bohaterstw o  hisz 
pańskiej k lasy  robotniczej, zebrań, 
porw ali się z m iejsc i s to jąc  od 
śpiew ali , ,M iędzynarodów kę" z 
podniesionym i pięściam i.

P ierw sze pow itan ie K ongresu 
w ygłosił tow . A ntoni Szczerkow  
ski, jak o  przedstaw iciel Komisj 
C entralnej Zw. Zaw odow ych, o- 
m aw ia jąc  spraw y o rgan izacy jne 
Z w. Zaw odow ych, o raz  walki s to ­
czone przez k lasę  robotn iczą Pol 
ski w ciągu osta tn ich  czasów .

Następnie powitał K o n g res  im -e  
niem C. K. B un du  tow. E. N o w o  
grodzki, charakteryzując sto su n ek  
partii p o lity cz n e j ro b o tn ik ó w  ży  
d o w sk ic h  d o  ruchu z a w o d o w e g o .

Z kolei g łos z a b ra ł tow. Za 
rem ba, p rzedstaw icie l w ładz n a ­
czelnych P. P. S., który om ów ił 
sy tuac ję  polityczną, w ykazu jąc  ro 
ię faszyzm u endeckiego, o raz  jego  
zam iary  i m etody dz ia łan ia , które 
przede w szystk im  u d e rz a ją  w p ro ­
le ta r ia t żydow ski.

Dalsze powitalne przemówienia

w ygłosili: tow. B uksbaum , w im ie­
niu P oale j -  S jon -  Lewicy, tow . 
M endelsohn, w  im ieniu O rg a n iz a­
cji Szkolnej, koL K lepfiszów na, w  
imieniu Zw. N au czy ce li Szkół P-o*. 
wszechnych Żydow skich.

Po przerw i« 
chór o rg an izac ji m łodzieży „C u- 
kunft" z kilkom a pieśniam i, potem  
zaś tow . H. Erlich w ygłosił obszer 
ny re fera t o sy tuacji politycznej i 
gospodarcze j.

Na zakończenie poddano  pod 
głosow anie dek larac ję  ideow ą 
Kongresu, k tó rą  delegaci p rzy ję li 
przez ak lam ację.

N a tym przerw ano ob rady . D al ­
szy ciąg ich odbyw ać się będzie 
w lokalu Zw. P rac . H andlow ych 
przy ul. Z am enhofa w  ciągu  dnia 
dzisiejszego.

Pokwitowanie
Zarząd Centr. Zw. Górników,] Od­

dział 53 Brzezówka uchwalił na po­
siedzeniu dn. 22 grudnia 1936 r. w y ­
asy g n o w ać  n a s tę p u ją c e  kwoty:

Na Dom im. Ignacego Daszyń­
skiego zł. 5. j.

Na Centralny Rob. Insty tu t Kul­
tury Fizvcznej im. dr. Michałowicza 
zł. 5.

Na fundusz prasowy „Robotnika" 
zŁ 5.

Na Rob. Tow. Prz. Dzieci zł. 5.
Do dyspozycji Komisji Centralnej 

Zw. Zawód, (ze zhórk i) zł. 35.20.
Na zapomogę dla Teof.li Tysiako. 

wej w Pab anioach (ze zbiórki) zł. 30 
Razem zł. 85.21'.
Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw. Zawodowych w myśl wezwania 

z dnia 14.8 1936 r.
K. G. zł. 2.50. J . L. zl. 2.50. 
Nauczycielka zł. 5. H- G. zł. 2. 
Robotnicy i Chłopi z Wileńszczyz-

nv zł. 109.10.
Młodz:eż Robotnicza z Białego­

stoku zł. 50.
Grupa żołnierzy z Grodzieńszczyz- 

ny zł. 6.25.
Grupa żołnierzy z G rodzieńszczyz- 

ny zł. 1.10.
Złożone do uznania sekr. F. No­

wackiego od grupy robotników nie­
stałych cukrowni „Michałów” z ty ­
tułu wyrównania niedoplaconych za­
robków zł. 25.

Dr. Marian Muszkat W Kłecku k. 
Nieśw:eża zł 250
Na pomnk Ignacego Daszyńskiego.

Józef Papfa w Wadowicach zł. 5. 
Na Robotn. Tow. Przyjaciół DziecL 

P o zo sta ło ść  z zebranych na kwiaty 
na trum nę ś. p. Józefa Kurkusa.
zł. 17.

J . Dzierzgowski zł. 2.
Aleksander M etelski w Ciachano*, 

wie z i  6*



Sprawy
Dwie rzeczy były najbardziej 

charakterystyczne w ciągu kil­
ku dni dyskusyj nad artykułem 
noworocznym „Kuriera Porań- 
nego" o „porozumieniu demo-
kratydznym":

1) nerwowy śmieszności 
nastrój prasy „narodowej11 i kon 
serwatywnej;

2) uporczywe przekonywanie 
nas, że przecie za „Kurierem 
Porannym1’ me stoi właściwie 
nikt „miarodajny"; redakcja 
„Czasu" obawia się o nasz... 
realizm polityczny i zachęca z 
troskliwością serdeczną „Dzień 
nik Popularny", by zgłaszał jak- 
najwięcej zastrzeżeń; „Jutro 1 i 
„Podbipięta" dopatrują się „głę 
bokich rozdźwięków" w pol­
skim ruchu socjalistycznym w 
związku z „propozycją" (?) „Ku 
nera Poranne'go*...

Zamieszanie nastąpiło nie­
zwykłe i... trochę zabawne. Na­
wet „Nasz Przegląd" jest pełen 
troski, czy aby nie zostaniemy 
„znowu oszukani".

**

.Wszystko to są bzdury i buj­
dy. mówiąc językiem prostym, 
ehoć dosadnym. Nie mam naj­
mniejszej ochoty przeprowadzać 
dochodzeń, kto akurat „stoi" za 
„Kurierem Porannym". Nikt, 
oczywiście, nie przypuszczał 
•a i na chwilę, że ów artykuł o- 
mawiany był wynikiem rozkazu 
marsz. Śmigłego - Rydza, albo 
„propozycją" z ramienia gabi­
netu p. gen. Składkowskiego. 
Sam „Kurier Poranny" przede 
wszystkim nie podsuwał niko­
mu w stopniu najmniejszym ta- 
kioh przypuszczeń. Niema w o- 
góle mowy o żadnych „propo­
zycjach" czy „ofertach". Jest 
coś zupełnie innego.

Obóz „sanacyjny" w sensie 
koncepcji dawnego B. B. W. R. 
skończył się. To jest bodaj bez­
sporne. Sam p. Miedziński po­
stawił tu kropkę u spodu stro­

nicy ostatniej, wypisywanej nie­
gdyś dłonią p. Sławka. Teraz 
„Słowo" kołacze w stroju po­
kutniczym do bram obozu „na­
rodowego". „Czas" śni i marzy 
o ratowaniu czego się da z to 
nącego okrętu. Pp- Budzyński, 
Hoppe i Szczepański „orientują 
się" na O.N.R. Na Olimpie p. 
Koca panuje „impasowa 1 cisza. 
Te zaś koła dawnego obozu 
„sanacyjnego", których wyrazi 
cielem jest „Kurier Poranny", 
powiedziały jasno i lojalnie: 

„trudno! to prawda! ekspery­
ment z ordynacją wyborczą się 
nie udał“.

Myśmy zareagowali równie 
otw arcie:

„dobrze, żeście to stwierdzili; 
bo Polska nie może czekać na 
dalsze skutki nieudanego ekspe 
rymentu; trzeba błąd naprawić".

I zaznaczyliśmy jednocześnie 
znowuż z całą otwartością: 

„chcemy mieć nie żadne nowe 
ordynacje „elitarne", tylko po 
wszechne, równe, tajne i bezpo­
średnie oraz stosunkowe swo­
bodne wybory; nie poto, by 
wkroczyć z powrotem do Sejmu 
po jakąś tam liczbę mandatów, 
nie poto, by powrócić do przed- 
majowych gabinetów „pozapar­
lamentarnych"; ale poto, by sil­
ny Rząd Robotniczo - Włościan 
ski mógł rozpocząć dzieło gos­
podarki planowej, przebudowy 
społecznej i przebudowy poli­
tycznej; wymaga tego — ponad 
wszelką dla nas wątpliwość - 
tak samo interes obrony Pań­
stwa".

Sprawa jest bardzo prosta. 
Nic tu  niema do ukrywania. Nie 
którzy ludzie nie umieją jednau 
zrozumieć, że prostota w poli­
tyce oznacza właśnie prawdę. 
Szukają więc na gwałt, co się

za  ty m  k ry je . M a so n i?  Ż ydzi'; 
w e d łu g  „ P o d b ip ię ty "  m in. Ko- 
ś c ia łk o w s k i?  I te  w sz y s tk ie  
głupstwa w y p isu je  s ię  poważ­
nie!...

❖

Trzeba t© wreszcie wyjaśnić

Pioi lim i  nie W swii w ir ś
za pół darmo robót publicznych

Nie pytaliśmy „Kuriera Po­
rannego" o legitymację („z czy­
jego ramienia"?), gdy ogłosił 
swój artykuł noworoczny. Rzecz 
polega bowiem na tym, że „li­
nia podziału" przebiegła wpo- 
przek, wzdłuż i wszerz daw ne­
go B.B.W.R. „Gazeta P o lsk a1 
zawisła w próżni; część konser­
watystów i elementy w rodzaju 
p. Hoppe odbywają „taniec za ­
praszający" (Zulusi znają takie 
tańce) u stóp Stronnictwa Na­
rodowego; żywioły, które chcą 
być wierne tradycjom obozu 
niepodległościowego z przed 
wojny i z lat wojny, zwracają, 
oczywiście, swój wzrok ku 
dwom siłom realnym demokra­
cji polskiej: ku P. P . S. i ku ru­
chowi ludowemu.

Tak musiało być. To jest — 
powtarzam — bardzo proste- 
Ale — raz jeszcze — niektórzy 
ludzie nie umieją nigdy zrozu­
mieć, że polityczne sytuacje mo 
gą być proste. I szaleją, gdy 
nie mogą znaleźć niczyjej intry-

M. NIEDZIAŁKOWSKI.
UWAGA. Uderzyła na; 

wszystkich natomiast ta panika 
(bez przesady), która wybuch­
ła po ukazaniu się artykułu 
„Kuriera Porannego" we wszyst 
kich bez wyjątku organach p ra ­
sowych naszego domorosłego 
„frontu gen. Franco". W idocz­
nie „Kurier Poranny" trafił w 
„punkt newralgiczny" sztabów 
faszystowskich i półfaszystow- 
skich. Na to trzeba zwrócić spe­
cjalną uwagę. M. N.

O d najmłodszych lał
n o le ty  uodpo rn iać  organ izm  
dziecka , ch ro n iąc  Je szczegół- 
nie p rzed  krzywieg i cho robam i 
zak a in em i. N orw eski Tran Lecz­
niczy sło su |e  się po 3  łyżeczki 
dz ienn ie  Produkcja N orw esk ie ­
g o  Tronu L eczn iczego  kon tro ­
low ana jest p rzez  w ładze  p ań ­
stw ow e w N orw egji — gw aran . 
łow ano  Jest za tem  czystość 
* i o k o i ć  p r o d u k t u .

norw eski tran leczniczy
słynny jest na całym  św iecie.

A
a M M U s  d W ć w M

jg ittd fcin a  zdrowi*
m e  POZWCJL . ABV OAWANO 
Ci < n n 6 . LECZ TYLKO

‘V e n a -Lu z
A M E Q i C A N  S T V t f c

S Z C Z Y T  j a m o s c T 1 M f S j i S
W PEŁNI CiŁ ZAOOWOCn i a

O trzym aliśm y nast. pism o: 

Szanow ny Panie Redaktorze!
W  dniu 31 g rudn ia  1936 r. „Pol 

skie Radio" n a d a ła  o godzinie 
19-ej w yw iad z K om endantem  
Głównym Policji P aństw ow ej, do­
tyczący w yników  zbiórki, dokony 
w anej przez policję na pom oc dla 
bezrobotnych. Z w yw iadu  tego 
w ynika, że zebrane przez policję 
kw oty  m ają być zużyte na z a tru ­
dnienie bezrobotnych, „nie za dar 
m o", jak  ośw iadczył p. Komen­
dant. O znacza to  poprostu , że 
społeczeństw o w  danym  w ypadku 
m a finansow ać jak ieś roboty, b li­
żej zresztą  nie określone przez p. 
Kom endanta. C iekaw ą rzeczą jest, 
jakie to robo ty  m ają być w  ten 
sposób finansow ane, jakie będą 
p lace i przez jak i okres czasu m a­
ją  być bezrobotn i zatrudnieni?

Zrozum iałą rzeczą w ydaje się, 
że przy  m inim alnych staw kach  
płac, odpow iadającym  zasiłkom , 
trudno żądać p racy  od ludzi w y­
cieńczonych głodem  i ciężkimi 
w arunkam i m ieszkaniow ym i, hy- 
gienicznymi i t. p. Z drugiej zaś 
strony, o ile Płace m ają być utrzy 
m ane na poziom ie t. zw. norm al­
nych plac zarobkow ych , odpow ia­
dającym  płacom  w  v sokości „ml 
nimum egzystencji", to  oczyw i­
stym jest, że pom oc nie będzie po 
mocą, skoro po w yczerpaniu  fun­
duszów —  ludzie chw ilow o z a tru ­
dnieni — w ró cą  niebaw em  do d a ­
wnego nędznego żyw ota.

Z różnych stron Polski nadcho­
dzą niepokojące w iadom ości, że 
ofiary społeczeństw a p rzesta ją  nie 
mi być. s ta i3 s ’§ natom iast środ ­
kami finansow ania takich czy tn- 
nvch prac, o k tórych  nic nie jest 
w iadom o społeczeństw u.

Sprawy te wym agają w yjaśnie­
nia!

Społeczeństwo pragn ie  wie­
dzieć, n a  co idą pieniądze, które 
składa dla sw oich g łodujących 
członków. O fiarodaw cy m ają p ra ­
wo w iedzieć, jak  zostały zużyte 
ich, niekiedy osta tn ie  g rosze, od- 
łożone „na czarną godzinę" z mier 

G U M . . *  nych zarobków  kryzysow ych.
P oza tym  p. K om endant w  swo

im w yw iadzie zaznaczył, że p o ­
moc nie będzie udzielana bezro ­
botnym  „zdem oralizow anym ", k tó ­
rzy nie chcą p racow ać i nigdy nie 
będą pracow ali (skąd ta  pew ­
ność?). K rótko m ów iąc ludzie ci 
zostaliby w ten sposób skazani 
na śm ierć g łodow ą, nie m ając p ra  
w a do żadnej pom ocy.

U w ażam y, że tak ie stanow isko, 
jest w ogóle niedopuszczalne. J a ­
kim praw em  ktoś w ydaje tego ro ­
dzaju „w yroki" na ludzi, darem ­
nie kołaczących o pracę! Skąd 
p raw o m oralne do w ydaw ania  te ­
go rodzaju  ocen?

Łatw o jest ludziom  sytym i za­
bezpieczonym  m ów ić o „dem orali­
zacji" tych, k tórzy  nie m ają co

' jeść.
CZYTELNIK.

Od siebie dodamy, że Komitet 
| Centralny Pomocy Zimowej dla 
bezrobotnych winien nareszcie 
dać miarodajne wyjaśnienie w

sprawach, dotyczących przepro­
wadzania tej akcji.

Z różnych stron kraju donoszą 
nam o tym, że od bezrobotnych  
żądają „odpracowania" otrzyma­
nej pomocy i to w sjjosób, równa­
jący się zwykłemu wyzyskowi. 
Podkreślaliśmy niejednokrotnie, że 
w ogóle takie postawienie sprawy 
jest bezprawne —  i niezgodne z 
intencjami ofiarodawców. Sądzi­
my, że podstaw ow y interes publi­
czny wym aga, aby Komitet Pomo­
cy Zimowej zab ra ł głos w tej 
sprawie.

i/uew tou

,  . . I n a
POLOW A*

Uwaga czytelnicy z Poznania i okolic
Dla w ygody czytelników „Ro­

botnika", kupujących go  w kol- 
portarzu organizacyjnym, uru­
chomiliśmy przedstawicielstwo, 
które mieści się w Poznaniu 
przy ul. Stromej Nr. 24, i piętro.

Kolporter, tow . Karwatka, przyj­
muje zam ówienia codziennie od 
godz. 9-ej do 19-ej.

ADMINISTRACJA
„ROBOTNIKA".

Uwaga czytelnicy z Kołomyi
Prenumeratę „Naprzodu" i „Ro-1 ul. Kościuszki „Słodki Bazar", 

botnika" m ożna zam awiać: Lazar, |

Na froncie aKademickim

1 1 H
ra S o i r t i .a w  rolnycn

Ag. A grarna donosi:
W  dniu 5 b. m. wybuchł samo­

rzutnie strajk robotn-ków rolnych, 
zatrudnionych w majątku Polskiej 
Akademii Umiejętności w Krzeczo- 
wicach. Przyczyną strajku było o* 
bniżenie zarobków robotnikom rol­
nym dziennym z dniem 5 b. m. do 
80 gr. dziennie, co uważają robo- j 
tnicy za wielką krzywdę, gdyż w 
porze zimowej z kwoty tej muszą 
się w yżyw ić, ubrać i ogrzać. Ob­
niżkę zastosow ał ponownie inż.
Zegartowski, administrator tego ( 
majątku z ramienia Pol. Akademii'

Umiejętności, którego odnoszenie 
się, stosow ane w obec robotników  
rolnych zostało należycie w y ś. |  e- 
tlone w  procesie o zajścia w Kr-e- 
czowlcach przed Sądem Okręgo­
wym w e Lwowie. Ogólnie uw aża­
ne jest, że 80 gr. dziennie, to sta­
nowczo za mało dla zatrudnionych 
robotników. Opinia publiczna jest 
przekonana, że w łaściw e władze 
oraz Pol. Akademia Umiejętności 
wejrzą ostatecznie w gospodarkę 
na tym folwarku, uniemożliwiając 
wyzyskiwanie zatrudnionych tam 
robotników.
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to  iąD  czyszczony  
s ta le  p a s tą  d o  zębów  
„OSS AN" z p r z e p is u  
D -ra  Z a p a ło w ic z a  

P a s ta  „O  S  S  A M ” 
n ie  n a ru sz a  szkl w a  
p rze z  sw e o d k a ż a ją c e  
w łasn o śc i z a p o b ie g ł
p r ó c h n i c y  zęouw  
usuw a k am ień  na 
zę b n y  i n a d a je  zębo  

i& sna b ie l

NIEBYW AŁY TŁOK NA 
UNIW ERSYTECIE WARSZAWSK.

Od dwóch dni przy okienkach wy­
działowych, sekretariatu  studenckie­
go panuje niebywały tłok. Interesan- 

I cd stoją w kolejkach kilkudziesięcio­
metrowych.

Czy władze uniwersyteckie nie mo- 
! g)y by wobec tego przedłużyć o pa- 
' rę dni term inu załatwiania form al­
ności i otworzyć jeszcze parę okie­
nek dla załatwiających swe sprawy
studentów? (as)
PRZYJMOWANIE PODAŃ NO- 
STRYFIKACYJNYCH NA U. J. P.

Wydział lekarski Uniwersytetu Jó- 
żefa Piłsudskiego w Warszawie wzno 
wił przyjmowanie podań osób, ubie­
gających się o nostryfikowanie dy­
plomów zagranicznych w Polsce.-

Termin składania podań upływa 
z dniem 30 stycznia 1937 r.

Z U. J . P. W WARSZAWIE.
W skład komisji dyscyplinarnej, 

mającej przeprowadzić dochodzenia 
przeciw studentom za aw antury na 
Uczelniach, weszli prof. prof. Nawro 
czyński (U.TP), Warchołowski (PW ), 
Loth (SGH) i Turczyński (SGGW).

Z WILNA.
Wczoraj odbyła się konferencja 

rektora Uniwersytetu S tefana Bato­
rego w Wilnie z przed st a wi e i el a m 1

organ:zacyj akademickich polskich i 
żydowskich w sprawne wznowienia 
zajęć na Uniwersytecie.

Konferencja nie odniosła żadnego 
skutku, ponieważ przedstawicieli pol­
skich faszystów gwarantowali spokój 
na Uczelni, w wypadku zajmowania 
przez Żydów miejsc po lewej stronie 
sal wykładowych. Przedstawiciele Ży­
dów nie zgodzili się na to.

Jesteśmy ciekawi, jak  wybrną z 
tej scytuacji władze akademickie i 
czy Uniwersytet będzie jeszcze dłu­
go zamknięty.

ECHA BLOKADY U. J . P. 
Podczas usuwania przez policję stu 

dentów „blokujących" Uniwersytet 
W arszawski, zatrzymany został uczeń 
szkoły średniej Łyczakowski. Z n a ­
kazu Ministerium W. R. i O. P. zo­
stał on usunięty z gimnazium, do 
którego uczęszczał i nie może być 
przyjęty do żadnej innej szkoły bez 
zgody Ministerium.
^ENDECY NA POLITECHNICE 

WARSZAW SKIEJ AW ANT URUJ A 
SIĘ DALEJ.

Wcozraj na Politechnice doszło do
drobnych zajść w sprawie osławio­
nych „żydowskich ławek". , 

ndecy nalepili na ławkach kartki: 
„Miejsce zajęte przez Polaka".

KURT MUNZER.

Matefiko, nie odchodź...
G uw ernan tka m iss M ilton, roz­

p ływ ając  się w e łzach, w yjecha­
ła  do M anchesteru  na pogrzeb 
sw ego ojca. Ju rek  obejrzał się po 
sw ym  pokoju, odetchnąw szy  głę­
boko, jak  gdyby  pokój rozszerzył 
się i podw yższył. Nie żałow ał jej.

Serce dw unasto letn iego  chłopca 
przepełnione było po brzeg i miło­
ścią do rodziców : ojciec i m atka 
byli bóstw am i jego krótkiego ży- 
cia. Często przy  obiedzie, gdy tak  
niedzieli razem , zapom inał o jedze 
n *u, o ddając  się rozm yślaniu, ko- 
8 °  kocha w ięcej? Kogo m ógłby 

łatw iej w yrzec? Nie, n igdy nie 
n ic jfb y  P rzeżyć s tra ty  jednego  z

JurG°d zina dziew ią ta  w ieczorem , 
njo iuz w łóżku. D ziś ta tu ś
mu P,0ChyH s>ę nacl n ’m> n ‘e pow ie 
ludni,?b ran o c’ b0 w yjechał po po-
4e us n-a ca*e *rzy cini- Ale iak" 

nać, nie u jrzaw szy  jego  ciem

nej głow y i sm utnej, delikatnej 
tw arzy, nie poczuw szy miłego od ­
dechu i ciepłych w arg  na swym 
czole.

M am a? M am a nie przychodzi te­
raz zaw sze, m am a je st ta k a  chło­
dna, zaw sze trochę obca, jak  gdy­
by jakaś pani, k tó ra  przychodzi w 
odw iedziny. Ale to  w łaśnie dodaje 
jego uczuciu jak iegoś lekko g o rz­
kiego posm aku, to  jest naw et bodź 
cem dla w ielkiej miłości dziecka.

W szystko jedno, Jurek  pożegna 
się z ta tusiem . W ślizguje się do 
gabinetu  ojca, zapa la  św iatło  przy 
biurku, s iada  w  wielkim  fotelu i 
m arzy: Siedzi te raz  na kolanach
ojca, który go obejm uje i razem 
og lądają  niezliczone fotografie ma 
my. M am a, jako niem owlę, jako 
dziecko, pensjonarka, w  pierw szej 
sukience balow ej, na tenisie, kon­
no, w  aucie, jako  narzeczona, w 
podróży poślubnej w Egipcie, to

jako  m łoda m atka, to  znów  w' suk 
ni w ieczorow ej. Jurek  zam yka o- 
czy, m yśląc o tej dziwnie obcej mu 
kobiecie...

O, jak  ta tu ś  kocha tę  kobietę o 
stu tw arzach! Serduszko chłopca 
ściska się.

Schodzi z fotela. T ęskno ta  dła­
wi go i pcha do m atki. P ragn ie  ją 
u jrzeć, całow ać, całow ać w  za­
chw ycie i zazdrości. T eraz  dopie­
ro zrozum iał: Kocha ojca, tylko 
ojca. A poniew aż ojciec kocha m a­
mę, on rów nież ją  kocha. Czy jest 
aby w dom u?

Po ciemku przechodzi p rzez ja ­
dalnię i przedpokój do salonu. 
S tam tąd w idać św iatło  i dochodzi 
cichy głos, jakby  dźw ięk struny.

Ale m atka nie g ra , tylko mówi. 
Czy to jej głos? T a k  słodkiego 
Jurek nie słyszał nigdy. T eraz  m ó­
wi m ężczyzna. Aha, to  pan W ło­
dzim ierz, w uj W alia , jak  p ozw a­
la Jurkow i m ów ić na siebie rosy j­
ski skrzypek. 1 —  o, Boże! Pow ie 
dział do mamy „ty". Pow iedział 
zupełnie w yraźnie:

—  M arion, czy jesteś zdecydo­
w ana, kochanie?

A ona odpow iedziała zm ienio­
nym głosem :

—  Kiedy chcesz i dokąd  chcesz. 
Choćby w tej chwili. W szystko, 
w szystko, najdroższy...

M ały Jureczek słucha, słucha. 
M am a kocha cudzoziem ca, m am a 
porzuci ta tusia , p ap a  zostanie bez 
m am y —  oh! Um rze z tego. 

R osjanin m ów i dalej:
— A chłopiec, M arion? Dziecko?
—  D laczego m ów isz o tym ? N a ' 

w et pomim o dziecka, skoro tak  
musi być. Dziecko niekochanego 
człow ieka, W łodzim ierzu.

Ju rek  słyszał w szystko i rozu­
m iał do głębi.

Z g łow ą opuszczoną na piersi 
cofnął się do pokoju ojca, gdzie 
zostaw ił zapaloną lam pę. W  w iel­
kim fotelu, który go po o jcow ­
sku przytulił, zaczął p łakać. P apa 
straci m am ę, a przecież ją  kocha. 
M atka nie kocha Jurka, pow ie­
działa w yraźnie. Co ojciec z nim 
zrobi, kiedy m atka odjedzie? O j­
ciec kocha ją więcej, niż jego, o 
wiele więcej.

Co zrobić? M am a musi pozostać 
z tatusiem , chociaż kocha tam tego .

T a tu ś  nie pow inien cierpieć, ani 
dom yśleć się czegokolw iek.

Bezradny, w  rozterce, z m aleń­
kim zasobem  w iadom ości o życiu, 
błądzi Jurek  po m ieszkaniu i cho­
w a się, gdy słyszy, że m atka wcho 
dzi do sw ego pokoju.

P akuje w alizkę— ucieka, odcho­
dzi. Jurek  słyszy o tw ieraan ie szu­
flad i szafy. W uj W alia  stoi wc 
drzw iach, bębni palcam i o drzewo, 
porusza nogam i. W szystko  to  sły­
szy Jurek, ale wie jedno: m atka 
nie pow inna opuścić progu tego 
domu, trzeba ją pow strzym ać. Ale 
co robić? Co robić?

«**

cii w alizkę i pochylił się. Pode 
drzw iam i, zasłan iając je, leżał Ju ­
rek w kałuży krwi — przeciął so­
bie żyły na lewej ręce — obok le­
żał scyzoryk. Chłopiec blady, z o - 
czym a błyszczącym i, w ołał słabym
gołsikiem :

—  M ateńko, nie odchodź! Ma- 
teńko, zostań  przy papie! O, m a­
teńko, on cię tak  kocha!...

K rw aw iące dziecko łkało bez­
ustannie:

—  Nie chodź, kochana m am u­
siu. Musisz zostać. D laczego nie 
um arłem ? Źle to  zrobiłem .

Potem  stracił przytom ność.

W łodzim ierz w ziął w alizkę dość 
ciężką, a M arion, o tu lona w  fu­
tro, b lada, lecz zdecydow ana, nie 
obejrzała się naw et.

Idzie naprzód— bije w łaśn ie go ­
dzina jedenasta  —  oto drzw i p o ­
koju dziecka, zaw ah a ła  się, lecz 
po trząsnęła  tylko g łow ą i posp ie­
szyła dalej: w eszła do hallu, p rze­
kręciła św iatło  i podbiegła do 
drzw i w yjściow ych...

W y d a ła  p rzeraźliw y  okrzyk. 
W łodzim ierz pochw ycił ją, opuś-

*
Jerzy  nie um arł. Kiedy w y zd ro ­

w iał, m atka i ojciec byli najszczę­
śliwszym i ludźm i. Zdobył dla sie­
bie m atkę, a dla o jca żonę, i z z a ­
w stydzeniem  odczuw ał, że jemu—  
jak  gdyby bóstw u  dom ow ego o- 
gniska —  okazyw ano tak  nieskoń­
czenie tk liw ą miłość.

Tłum  K. L
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Stefan Jaracz, znakomity artysta,
o położeniu Kraju i o roli mas włościańskich

Otrzymaliśmy uwagi znakomi­
tego artysty , S tefana Jaracza, 
na tem at aktualnych zagadnień 
politycznych w Polsce. Jaracz, 
genialny aktor, chluba teatru  
polskiego, interesował się zaw­
sze kwestiami publicznymi, nie 
biorąc zresztą bezpośredniego u- 
działu w życiu politycznym kra­
ju . Rozważania Jaracza odbiją 
się niewątpliwie szerokim echem 
w społeczeństwie. Uwagi J a ra ­
cza zamieszczamy bez żadnych 
zmian, tied.

A'nu nie m oże się dziwić, że 
wród ciężkiej pracy aktorskiej 
znajduję czas na przemyślenia po­
lityczne. Wszelkie ruchy społecz­
ne interesują mnie, jako przejawy 
nieprzerwanego i jakże nieraz bo­
lesnego pochodu ludzkości ku 
szczęściu i lepszym tormom bytu. 
Rozgrywające się w Polsce wy­
darzenia obserwuję pilnie i uw a­
żam, że mam praw o jak każdy o- 
bywatel, wyrazić glosno sw oją o- 
pinię o sytuacji politycznej w kra 
ju-

Podziwiam genialną wizję wiel­
kiego Norwida, który intuicyjnie 
przeczuł, że- Polska wskrzeszona 
będzie państwem militarnym. Zro­
zumiała to reakcja pokoleń na bez 
siłę i niemoc Polski upadającej. 
Ukochanie armii przez naród, o- 
fiarność powszechna na cele obro­
ny państw a, to jeden z najwięk­
szych kapitałów narodu, cementu­
jących społeczeństwo w dążeniu 
do naczelnego celu, jakim jest u- 
trzymanie niepodległości.

Trwonienie tego kapitału, n ara ­
żanie wojska na utratę serca po­
wszechności, byłoby lekkomyśl­
nym działaniem na szkodę najwyź 
szych interesów państw a. Dlate­
go przedsięwzięciem ryzykownym 
są wszelkie próby dyktatu polity­
cznego ze strony członków kor­
pusu oficerskiego. Dzisiaj, gdy 
całe narody stać muszą pod bro­
nią, kasta wojowników jest obsur- 
dem. Istnieje co praw da zaw odo­
w y korpus oficerski, ale biada te­
mu. narodowi i tej armii, której 
korpus oficerski zamieni się w ka­
stę. Politycy w mundurach oficer­
skich powinni patrzeć w jutro i u- 
nikać błędnych dróg i metod dzia 
łania, w ystaw iających na szwank 
największy skarb narodu, jakim 
jest arm ia i powszechna do niej 
miłość.

W  lecie minionego roku zwiedzi­
łem różne strony kraju, zatrzym u­
jąc  się dłużej w rodzinnych okoli­
cach Małopolski zachodniej i środ 
kowej. To, co zobaczyłem, napeł­
niło mnie obyw atelską dumą. Zo­
baczyłem nowe pokolenie chło­
pów, obywateli świadomych sw o­
ich obowiązków wobec ojczyzny, 
ale także swoich praw, których 
nieopatrznie ich pozbawiono. 
Wyzucie chłopów z praw  politycz­
nych jest krzywdą, wyrządzoną 
ludowi, ale przede wszystkim pań • 
stwu polskiemu, którego lud jest 
podwaliną i ostoją. Cóż to bo­
wiem jest ojczyzna? Ojczyzna — 
to ziemia i lud.

Gdzieś, tu i ówdzie po miastach, 
spotykałem nieraz ludzi zazwy­
czaj z inteligenckiej sfery, którzy 
robili na mnie wrażenie „zmęczo­
nych wolnością*'. Ludzie ci naw ie­
dzeni jakim ś paraliżem woli, za­
tracili siły i ochotę do walki w o- 
bronie wolności i obywatelskich 
swobód. Działo się to często nie­
stety z za tra tą  osobistej godności.

Nigdzie czegoś podobne nie wi­
działem na polskiej wsi. Pod pol­
ską strzechą znalazła schronienie i 
twierdzę idea praw a, droższa od 
bogactw a, tam  żywa jest i rośnie 
z dnia na dzień tęsknota do wolno­
ści, do restytucji praw  politycz­
nych i obywatelskich swobód, tam 
pulsuje głęboka troska o losy oj­
czyzny.

Małe przykre wspomnienie z 
przeszłości, która już nigdy nie po 
wróci. Przed jakiemiś 30 laty 
stałem  na pl. Kazimierza W ielkie­
go w Tarnow ie pod pomnikiem A- 
dam a Mickiewicza. Podszedł do 
mnie stary, siwy chłop, który dłu­
go przyglądał się pomnikowi, i za­
pytał:

— Czyjeź to jest, pańskie czy 
żydowskie?

Na pytanie to, zaw ierające w 
sobie ogrom ciemnoty, odpowie­
działem obszernie, jak tylko umia­
łem. czyj to jest pomnik, dodając, 
żc ten właśnie poeta marzył, aby 
jego książki zbłądziły pod strze­
chy. Odniosłem wrażenie, że ob­
jaśnienia moje nie bardzo były 
zrozumiane.

Jakiż inny św iat zastałem teraz 
na polskiej wsi! Szli do mnie 
chłopi grom adnie, starzy, w sile 
wieku i całkiem młodzi i stawiali 
mi pytania, które napaw ały mnie 
dumą z dojrzałości obywatelskiej 
polskiego ludu 1 z jego przyw iąza­
nia do ojczyzny. Rzecz ciekawa, 
prześlizgiwano się lekko po dole­
gliwościach i bolączkach codzien­
nego życia, po wysokich cenach za 
pałek, cukru, nafty, trochę więcej 
mówiono o reformie rolnej, ale w 
masie — zainteresowanie chłopow 
wybiegło daleko po za te sprawy 
niewątpliwie ważne i im wiadome, 
ale nie decydujące o wolności p o ­
litycznej i obywatelskich swobo­
dach.

Chłopi pytali mnie, kiedy zosta­
nie im przywrócone prawo gloso­
wania do parlamentu i wybierania 
swoich posłów, kiedy zakończy 
się wszechwładzą administracji 
państwowej, kiedy zostaną oni 
współgospodarzam i w ojczyźnie. 
Pytano mnie z niepokojem o 
Gdańsk, o stosunki z Niemcami, 
interesowano się sojuszem z Fran­
cją i przyczynami zatargu z po­
bratymczą Czechosłowacją.

Rosło mi serce, gdy słyszałem 
chłopów zatroskanych o losy Pol­
ski, tak jak  dobry gospodarz trosz 
czy się o losy swego gospodar­
stwa.

— „Bo to widzi pan •— mówił 
mi jeden z gospodarzy — my mu­
simy troszczyć się o państwo. Pa­
nowie w rządzie naw arzą niewia­
domo co, ale to „co“ wypić m usi­
my zawsze my. Jak przyjdzie, me 
daj Boże, niebezpieczeństwo, pano 
wie sobie dadzą radę, jedni uciek­
ną i skryją się w bezpiecznym 
miejscu, drudzy inną znajdą drogę 
ratunku, ale my musimy zostać na 
tej ziemi o trwać. Coraz więcej 
braci-chłopów rozumie to dobrze 
i dlatego wołamy i  wołać nie prze­
staniemy:

„Otwórzcie przed nami drzwi do 
państw a, któreście zatrzaśli, przy­

wróćcie nam praw a polityczne1*. 
My nie chcemy rządzić krajem, ale 
my chcemy spraw ow ać kontrolę 
nad tymi, co rządzą. Przecież? ka­
żdy rachunek rządu my płacić mu- 
sicy mieniem i krwią**.

Te proste słowa szybciej i prę­
dzej, aniżeli najbardziej uczone 
wywody, oświetliły mi jak błyska­
wica rzeczywistość polską. Chłop 
polski jest źródłem siły i potęg: 
państwa. Na wsi bije krynica o- 
żywczych mocy, idących na kraj 
w każdej dziedzinie życia, bez 
chłopów nie można budować Pol­
ski silnej, nie podobna podciągać 
jej wzwyż.

Chłop polski nie chce żadnych 
eksperymentów politycznych, me 
chce taszyzmu ani bolszewizmu, 
chłop pragnie demokracji parla­
mentarnej i swobód obyw atel­
skich. Mnie się wydaje, że to jest 
właśnie ten złoty środek, przez za 
kłamaną propagandę opluty i znie 
ważany, a mimo to gorejący ja s­
nym światłem nadziei nad m asa­
mi polskiego chłopstwa i całego 
św iata pracy. Czas zakończyć w 
polskim kraju ryzykowne i kosz­
towne zabaw y w dyktatury, szu­
kające „nadczłowieka" i wynoszą 
ce go na ołtarze niczem bóstwo, 
a wszystkich obywateli spychają­
ce do poziomu trzody ludzkiej. 
Ścigane wyrzutami sumienia dyk­
tatury pędzą w' nieznane a za tę 
gonitwę płacić muszą narody. Kon 
czę wezwaniem chłopa z ziemi kra 
kowskiej:

— „Otwórzcie chłopom w szyst­
kie drzwi do państwa**.

Muszą być otw arte drzwi do 
szkół, do handlu i rzemiosła, *do 
iządów  grom adą, gminą i pow ia­
tem, drzwi do parlamentu polskie­
go, wyposażonego w praw o kon­
troli.

Chłop polski jest gospodarzem 
i nie może być pasierbem na tej 
ziemi!

(—) STEFAN JARACZ.

Zabiegi dyplomatyczne
na żywym ciele Hiszpanii

Tuż przed Nowym Kokiem zary­
sowały się pewne widoki zmiany 
na lepsze w sprawie hiszpańskiej, 
żywiono — bardzo zresztą słabą 
— nadzieję, że dyplomacja francu­
sko - angielska zdobędzie się prze 
cież nareszcie na energiczniejszy 
krok; krążyły też słuchy, że Niem­
cy i Włochy mają wycofać się z 
afery hiszpańskiej. Pierwsze wo­
bec sprzeciwu pewnych kół 
„Reichswehry** i admiralicji, dru­
gie zaś w związku z angielsko- 
wtoskim paktem śródziemno-mor- 
skim.

W szystkie te oczekiwania i na­
dzieje, jak  dotąd, zawiodły.

W Niemczech wziął gorę kurs 
nieprzejednany i interwencja nie­
miecka w Hiszpanii nie tylko nie 
osłabła, lecz wzmocniła się znacz­
nie. Niemcy już tera właściwie kie­
rują wojną w Hiszpanii, wystąpi­
ły czynnie na morzu i wyraźnie 
prowokują Rząd hiszpański do o- 
tw artej z nimi wojny.

Włochy w dwóch transportach 
wysłały do Hiszpanii 10 tys. żoł­
nierza. Działo się to na dziesięć 
dni przed podpisaniem „dżentel­
meńskiego porozumienia" z Anglią 
i w przeddzień podpisania.

Samo to porozumienie przynio­
sło odprężenie stosunków angiel­
sko -  włoskich na Morzu Śród­
ziemnym kosztem Abisynii i — jak 
wnosić można — także Hiszpanii, 
Nie wiadomo, czy układ zawiera 
jakieś tajne punkty w sprawie 
Hiszpanii. Można też sądzić, że An 
glia nie popiera czynnie Włoch 
przeciw Hiszpanii. Ale nie ulega 
już wątpliwości, że „neutralność" 
angielska wobec wojny hiszpań­
skiej równa się zupełnej obojęt­
ności na los Hiszpanii, przyczym 
sympatie Rządu Baldwina są — 
jak  łatwo się domyśleć — raczej 
po stronie gen. Franco. „Porozu­
mienie dżentelmeńskie'* ma zabez­
pieczyć obecny stan rzeczy na Mo 
rzu śródziemnym i posiadłości 
hiszpańsk ie mają pozostać nie na-
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sju m a

Górnicy dom agają  s ią
szybkiego wprowadzenia skrócenia czasu pracy
( 'W  ostatnim  czasie odbył Central 
ny Związek Górników konferen­
cję radców załogowych delegatów 
i zarządów  oddziałów w Dąbro­
wie Górniczej dla Zagłębia Dą­
browskiego, w Katowicach dla Ka 
towickiego O kręgu i w Rybniku 
dla Okręgu Rybnickiego.

Referaty o sytuacji gospodar­
czej w górnictwie i o potrzebie 
szybkiego w prow adzenia SKRÓ­
CENIA CZASU PRACV DO 6-ciu 
GODZIN vDZIENNIE BEZ OBNIŻ­
KI PŁAC wygłosił tow. Jan S tań­
czyk. Referaty o koniecznoci przy 
wrócenia dawnych zagw aranto­
wanych przedsanacyjną ustaw ą 
nerm  płatnych urlopów w całem 
górnictwie, o potrzebie zabezpie­
czenia ludzkich w arunków bytu in 
walidom pracy przez zapewnienie 
Spółce Brackiej środków finanso­
wych, o konieczności zmiany w u- 
mowie 32 1 60 pozycji płac, wygło 
silj poszczególni sekretarze okrę­
gów towarzysze Bielnik, Jan ta  i 
Prandzioch.

Poza tymi sprawam i omawiano 
ua konferencjach obszernie rabun­
kową gospodarkę w górnictwie, 
karygodne dew astow anie kopalń, 
brak dostatecznej ochrony zdrowia 
i życia górników przy pracy, ko­
nieczność zniesienia premii, udzie­
lanych dozorowi robót i kierowni­
kom kopalń za śrubow anie wydo­
bycia, co jest głów ną przyczyną 
nieszczęśliwych w ypadków przy 
pracy. W reszcie konferencje zapro 
testow ały przeciw niedostatecznej 
pomocy zimowej bezrobotnym, 
wydaw ania przez cały szereg ko­
palń bezrobotnym  zam iast węgia, 
nadającego się do opału, jakichś 
śmieci z piaskiem i miałem mimo, 
że górnicy ofiarowali bezrobotnym 
wydobyty bezpłatnie węgiel w do 
brych gatunkach.

W podjętych uchwałach wezwą 
ły konferencje załogi do odbycia 
zgrom adzeń i podjęcia uchwał, do 
magającycb się szybkiej realizacji

skrócenia czasu pracy, zmiany u- 
staw y o urlopach, zmiany 32 i 60 
pozycyj płac, zniesienia zaprow a­
dzonego coraz masowiej systemu 
zatrudniania na kopalniach robot­
ników za pośrednictwem przedsię­
biorców, zaprzestania rabunkowej 
gospodarki przy odbudowie pokia 
dów i rozpoczęcia na szeroką ska­
lę robót inwestycyjnych, niezbęd­
nych do zabezpieczenia kopalniom 
normalnej zdolności produkcyjnej, 
robotnikom zaś bezpieczeństwa 
zdrowia i życia przy pracy. W śród 
burzy oklasków uchwaliły konfe­
rencje rezolucję zasyłające ludo­

wi hiszpańskiemu, walczącemu o 
wolność i o nowy ustrój społecz­
ny przeciw faszystowskim zbirom, 
wyrazy braterskiej solidarności ca 
lego ludu polskiego.

Obrady i uchwały konferencyj 
wskazują wyraźnie, że górnicy są 
zdecydowani przeprowadzić wszei 
ki mi środkami walkę o skrócenie 
czasu pracy i o pozostałe swoje 
postulaty, aż do zwycięskiego za­
kończenia bez względu na prze­
szkody staw iane ze strony kapita- 

I listów i niektórych ministerialnych 
j dygnitarzy.
I JAN STAŃCZYK.

XXIV Kongres P. P. S.
Dnia 31-go stycznia, oraz 1-go i 2-go lutego 1937 r. odbędzie się 

w Radomiu XXIV Kongres P. P. S. z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Zagajenie.
2. W ybór Prezydium XXIV Kongresu.
3. Powitania.
4. W ybór Komisyj Kongresu: M andatowej, Program owej, Statuto­

w o - Regulaminowej, W nioskowej, Matki.
5. Program  P. P. S. *)
6. S tatu t organizacyjny P. P. S. *)
7. Spraw ozdania: a ) Centralnego Komitetu W ykonawczego po­

lityczne, oraz organizacyjne i najbliższe zadania Partii, b) Komisji 
Rewizyjnej.

8. Dyskusja nad sprawozdaniami.
9. Spraw ozdania: Komisji Program owej, Statutow ej i W niosko­

wej oraz głosowanie zgłoszonych rezoiucyj i wniosków.
10. W ybory władz kierowniczych Partii.
U . W olne wnioski.
12. Zamknięcie Kongresu.
UWAGA: Odnośnie pkt. 5-go i 6-go. — Przy tych punktach prze­

widuje się jedynie referaty, poczym cała spraw a Program u i Statutu 
przejdzie do odnośnych Komisyj Kongresu w których odbędzie się 

szczegółowa dyskusja nad zgłoszonymi projektam i oraz nad wnie­
sionymi do nich popraw kam i i uzupełnieniami.

Obrady Kongresu rozpoczną się dnia 31-go stycznia b. r. o godz. 
11-tej rano i toczyć się będą w sali Domu Robotniczego przy 
ul. św ieżej Nr. 1.

W  przeddzień Kongresu t. j. 30-go stycznia b. r. zbierze się w Ra­
domiu w tej samej sali O gólnokrajow a Konferencja Kobieca P. P. S.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S.

ruszone. Ale pom ijając już w ar­
tość, a  raczej bezt/artość, wszel­
kich układów, podpisanych przez 
faszyzm, Mussolini mógł zgodzić 
się na owo „status quo** bez u 
szczerbku dla swych planów za­
borczych, w razie bowiem zwy­
cięstwa gen. Franco, faszyzm wło­
ski uzyskałby tyle przywilejów w 
Hiszpanii, w Maroku, na wyspach 
Balearskich, tyle koncesyj, baz 
lotniczych i t. p., że formalne zdo­
bycze terytorialne nie byłyby mu 
na razie potrzebne. Na razie chce 
on obalić Rząd ludowy w Hisz­
panii, a w tym Anglia nie tylko nie 
przeszkadza mu, lecz pośrednio 
pomaga przez sw ą życzliwą, b ar­
dzo życzliwą „neutralność**.

Z powodu układu angielsko-wło- 
skiego można było czytać w pra­
sie, że ma on jakoby ostrze anty- 
niemieckie i że jakoby rozluźnia 
stosunki włosko -  niemieckie. Są 
to fantazje, są to  dobre chęci, nie 
oparte na żadnych faktach. T rze­
ba nareszcie zrozumieć, że z chwi­
lą porozumienia Niemiec i Włoch, 
porozumienia, uzyskanego kom­
promisem w spraw ie Austrii, nie 
ma między Niemcami i Włochami 
większych punktów spornych, ale 
za to są jaknajw iększe racje t 
konieczności współpracy na te- 
renie międzynarodowym. Non 
sensem jest liczyć obecnie na 
rozdżwięki niemiecko - włoskie. 
„Porozumienie dżentelmeńskie" w 
niczym nie dotyczy interesów nie­
mieckich i w niczym nie przesądza 
przyszłego układu stosunków an ­
gielsko - niemieckich.

Same zresztą Niemcy i Włochy 
zadem onstrowały ponownie swą

solidarność w odpowiedziach na
notę angielsko -  francuską w spra 
wie ochotników w Hiszpanii, od­
powiedzi te bowiem opracowały 
w porozumieniu wzajemnym.

Odpowiedzi te są naigrawaniem  
się ze zdrow ego rozsądku i drwi­
nami z Anglii i Francji.

Drwiny to zresztą zasłużone, j e ­
śli bowiem Anglia i Francja traktu 
ją jednakowo ochotników z Ko­
lumny M iędzynarodowej, w alczą­
cej po stronie Rządu hiszpańskie­
go i „ochotników" j  regularnych 
wojsk Niemiec i Włoch, w ysła­
nych na rozkaz władz hitlerowsko- 
faszystowskich, to jak się tu dzi­
wić, że Niemcy i Włochy pozw a­
lają sobie na błazeńskie elabora­
ty dyplomatyczne w rodzaju o- 
wych odpowiedzi?!

Jak się dziwić, że hitlerowcy pro 
ponują usunięcie z Hiszpanii 
„wszystkich nie hiszpańskich u- 
czestników walk wraz z ag ita to­
rami i propagandzistam i politycz­
nymi?" Niemcy i Włosi, jak  w ia­
domo, przebierają się w  Hisz­
panii w mundury hiszpańskie, o* 
chotnicy zaś Kolumny Międzyna­
rodowej noszą odznaki swej przy­
należności narodowej. Stąd dla 
hitleryzmu bardzo „łatwo" o „litł- 
ję podziału": Niemcy l Włosi zo­
staliby jako „Hiszpanie", a uczest­
ników Kolumny Międzynarodowej 
wydalonoby jako „agitatorów i 
propagandystów ".

Doprawdy, krew się burzy w  
człowieku, gdy się przypatruje 
tym niecnym sztuczkom dyploma­
tycznym, rozgrywanym na żywym 
ciele ludu hiszpańskiego!

(J. M. B.)

MAŁY FELIETON

Książe-małżonek
Okazuje się, że posady i stano­

wiska, którym i obdarza ,ęsanacjcf 
swoich wybrańców i pupilów, me 
są jeszcze, pomimo sw ej intratno­
ści, najlepszym i pod słońcem. D a­
leko lepszą jest posada, jaką o- 
trzymał Bernard (siedmiorga i- 
mion) ks. Lippe - Biesterfeld, po­
nieważ prócz pensji, która w tym  
wypadku nazywa się listą cywil­
ną, zapewnia dożywotni w ikt i o- 
pierunek, oraz tytuł księcia - mał­
żonka, jeden z  nielicznych tytułów, 
nie przechodzący w dziedzictwie 
na potomstwo.

Za te wszystkie beneficja książę- 
małżonek ma jeden jedyny obo­
wiązek: zachowania ciągłości dy­
nastii przez zapewnienie tronow, 
następcy ewentualnie następczyni

Na nieszczęście, posad takich, 
jak ta, którą dostał Bernard (sied­
miorga imion) ks. Lippe-Biester- 
feld, wiele na świecie nie ma, po­
nieważ w listopadzie 1918 roku 
wiele tronów zlikwidowano, a tam  
gdzie się jeszcze utrzym ały, rzad­
ko gdzie kobieta może dziedziczyć 
tron, a przeto nie ma widoków m  
utworzenie się posady księcia- 
małżonka.

I jeszcze pod jednym  względem  
przewyższa ta posada wszelkie sy ­
nekury „sanacyjne", mianowicie, 
że czyni człowieka niezależnym i 
pozwala mu mówić każdemu, co 
o nim sądzi.

Znałem przed laty człowieka, 
który gorąco pragnął wygrać glow  
ny los na loterii, pomimo, iż wcate 
chciwym na pieniądze nie był. Z a ­
pytany o powody, dla których pra­
gnie zdobyć pieniądze, odpowie­
dział, że  dla tego pragnie być bo­
gatym , by móc w szystkim  mówić 
w oczy prawdę.

Posada księcia  - małżonka ho­
lenderskiej następczyni tronu w i­
docznie zapewnia taką niezależ 
ność, gdyż ks. Bernard, upewniw  
szy  się, że zostanie mężem Julian­
ny, zaraz został apostatą i, do me 
dawna gorliwy hitlerowiec, odstą­

pił od narodowego „socjalizmu",
a Wyjechawszy z  granic hliterow- 
skiego raju, strząchnął proch na­
zistow ski z  swoich nóg książę­
cych.

Prasa nazistowska rzuciła się z  
głośnym ujadaniem na odstępcę 
hitleryzmu, a gdy mu zwrócono w 
Hadze na to ujadanie uwagę, lesią- 
żę  - małżonek odparł:

— Tam ujadanie trwa bez przer 
wy od czterech łat; pamiętajcie 
jednak o starej prawdzie, że pies. 
który dużo szczeka, me gryzie.

N a to odpowiedziano księciu:
— Tak jest, proszę księcia-mał- 

żonka, my, ludzie, istotnie tak  
twierdzimy, ale czy psy także  o 
tym wiedzą?

Książę - małżonek nie dał na to 
odpowiedzi, ale głęboko się zam y­
ślił...

Ten udzielny książę niemiecki, 
któremu żaden endek niemiecki, 
żeby nawet na głowie stanął, nie 
może uczynić zarzutu z  przynależ­
ności do żydo  - komuny, jest z ja ­
wiskiem nader pouczającym. Pou­
cza przede w szystkim , że cztery 
łata nieodpowiedzialnych rządów  
dyktatury mogą tak do cna czło­
wiekowi ojczyznę obrzydzić, te  rad 
z niej ucieka, by więcej na nią nie 
patrzeć.
^P o u cza  ponad to, że jeśli mo­
narchie mają oparcie w szlachcie, 
w arystokracji rodowej i w mniej 
lub więcej wiernych poddanych; 
jeśli republiki opierają się na świa  
domych praw i obowiązków o b y ­
watelach. to jedyną podstawą dyk ­
tatury jest teror uprawiany przez 
sto lub dwieście tysięcy uzbiato- 
nych pachołków.

Szkoda, że w Europie jest tak  
mało następczyń tronów do wzię­
cia. Ody by ich więcej było, czy­
ściej dowiadywalibyśmy stę, 
sądzą niemieccy udzielni książę* i  
o niemieckich uzurpatorach.

Mniej więcej — zdaje się — io 
samo, co niemiecki proletariat.

ULTIM US.

Zła przem ana ma erii przys? esza siaro  i i
Zanieczyszczona krew może powo­

dować szereg rozmaitych dolegliwo­
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbi­
jania, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do 
tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Fil 
trem  dla krwi je s t wątroba. Choroby I 
złej przemiany m aterii niszczą o rg a -‘ 
nizm i przyspieszają starość. Racjo­
nalną, zgodną z natu rą  kuracją jest
nAimfAvrnntff /‘•rsm-nn&S wn.t.wvhv 4 TtA-

rek. Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany m aterii, chronicznym za­
parciu, kamieniach żółciowych, żół­
taczce, artretyzm ic m ają zastosowa­
nie zioła „Cholekinaza" H. Niemo- 
jewskiego. Broszury bezpłatnie wy­
syła labor, fizj. chom. Choleklaaza. 
W arszawa, Nowy Świat 8 o n *  apt*
ki i ekL apt- - Z * *



Kraj zapomnianych ludzi
Co sic dzieje w odciętych od świata puszczach u s e p  Gir Skalistych

Ostry klimat, srogie zimy i upal 
ne lata, gleba jałowa, olbrzymie 
połacie kraju leżące odłogiem, od­
cięte puszczami głuchemi od wszel 
kich szlaków cywilizacji, takim 
jest obraz tęj Ameryki, innej, nie­
znanej, Ameryki opuszczonych lar 
merów, zaniedbanych zagonów, w 
którym prymitywizm kultury rol­
nej jest wiernym odbiciem prymi­
tywizmu cywilizacyjnego jej mie­
szkańców.

Stany północno -  wschodnie, 
Maine, New Hampshire i Vermont 
—  to kraj wyjątkowo niegościnny, 
75 proc. leżący odłogiem, gdzie 
milami całemi nie ma większego 
osiedla, ani miasta, kraj, rażący 
swem gospodarczym i cywilizacyj 
nym zacofaniem w porównaniu : 
przemysłowemi ośrodkami stanów 
środkowych i na wysokim pozio­
mie stojących rolniczych stanów 
środkowo -  zachodnich. Tu właś­
nie najczęściej spotkać można o- 
puszczone fermy porzucone przez 
swych właścicieli, którzy zwabieni 
rozległemi, wolnemi przestrzenia­
mi, nie liczyli się ani z warunkami 
ktimatycznemi ani z trudnościami 
jałowej gleby i w walce z przeciw 
nościami przyrody skapitulowali, 
Kraj, na uboczu cywilizowanych 
dróg leżący, w którym liczba anal 
fabetów dochodzi do 8 proc. Jak­
że to mało w porównaniu z nasze 
mi stosunkami, ale iak ogromnie 
dużo na stosunki amerykańskie.

W ystarczy przekroczyć granicę 
stanu nowojorskiego, by w połud­
niowej Pensylwanii znaleźć się w 
kraju zapomnianych ludzi, ciągną 
cym się na południe od gór Appa­
lachian, stanowiących część osła­
wionych Gór Skalistych. W roku 
1900 stwierdzono, że na tym ob­
szarze mieszka

ale i wiedzy, gdzie stosunek anal­
fabetów spada do 1 proc. Prow in­
cje, położone w strefie Gór Skali­
stych, są słabo rozwinięte i mało 
zaludnione. Jest to jeden z tych pa 
sów, napoły dzikich, jakich wiele 
jeszcze posiada Ameryka Północ­
na.

Drugi taki pas ciągnie się na po­
łudniu, między rzekami Potomac 
i Rio Grande. Kiedyś ośrodek wy­
sokiej cywilizacji, stanowi

JEDEN Z ZAMIERAJCYCH 
ZAKĄTKÓW

tej osławionej ongiś, bogatej Ame­
ryki. Jak rozwija się życie w tym 
obszarze, zwłaszcza interesujące 
nas życie rolnicze? Posłuchajmy, 
co mówi jeden z niezliczonych far 
merów, którzy, mimo wszystkie 
trudności klimatu i gleby, trwają 
tu na swym posterunku żywicieli 
narodu.

Farmer mieszka na pustym szla­
ku, w lichej, z bali skleconej cha­
łupie, w której wszystkie sprzęty 
od łoża i stołu do najlichszego zy- 
dełka, sporządził własnym prze­
mysłem z drzewa. W takich pry­
mitywnych warunkach żyje dziś o 
koło 30 milionów ludzi, przeważ 
nie rolników, zamieszkujących te 
okolice. A kiedyś był to kraj boga­
ty. Jak okiem sięgać, oiagnęły się 
olbrzymie plantacje bawe'ny, z któ 
rvch dziś pozostała zaledwie czą­
stka, dalej na północy, w dorzeczu 
Mlssissipi. Farmer rozsnuwa przed 
nami obraz swego życia. — Gos­
podarzy na 50 ha.

T ak żyją obok siebie — dwie 
Ameryki, nieznane dla siebie, zam 
kniete w kręgu własnych intere­
sów —- obie duszące się:

JEDNA WSKUTEK NADMIARU 
PRODUKCJI, DRUGA — WSKU­
TEK NIEDOROZWOJU CYWILI 

ZACYJNEGO.

Okręg rolniczy w stanach gos­
podarczo i socjalnie rozwiniętych 
posiada około 40000 mil dobrze u- 
trzymanych dróg. W ydatki szkol­

ne wynoszą około 100 dolarów na 
każde dziecko, roczny dochód farm 
dochodzi do 6.000 dolarów.

Zaniedbane części stanów połu­
dniowych pod względem obszaru 
rolnego daleko rozleglejsze niż o- 
kręgi rolne stanów środkow o-za- 
chodnich, mają zaledwie 10.000 mil 
dróg, wydatki szkolne wynoszą 20 
dolarów na dziecko, przeciętny do 
chód roczny mieszkańca tych oko­
lic wynosi 252 dolary, a przecięt­
na wartość fermy 800 dolarów. 
Różnica wyraźna i podstawowa.

Do 20 %
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f r f u j  z s n u d n e / fik a c y

to nieodzowny warunek 
dokładności i p recy zji 
w ykon ania , a przede- 

wszysfkim -  zdrowia naszych oczu. 
Dobre światło to żarówka ( o )  ekalumenowa

t u n g s r M J
zaop atrzon a  w  ^ 3 )  w uskrątny ^ > )  ruclk, 

w ięc ej św ia tła  za  te sa m e p ien iąd ze:

Kiedy będziemy widzieć na odległość
Marzenia ludzkości zostaną zrealizowane już w najbliższych ia'arh

M arzenia ludzkości o widzeniu 
na odległość są bardzo dawne. Do 
p.ero jednak w ostatnich czasach 
udało się skonsiruować aparaty 
realizujące w praktyce to marze­
nie. Experymenty przekonywają,

obcych laboratoriów , pozostając połączenie telefonlcbno 
siłą rzeczy nieco w tyle. Mimo o- ne między Lipskiem i

telzwizyj
Berlinem

gromnych wysiłków, bardzo jest 
jednak wątpliwym byśmy w ciągu 
dwóch lat doszli do rezultatów, ja 
kich spodziewano się osiem lat

że zbliża się dzień, w którym cale wstecz. Obrazy otrzymywane ne 
rodziny będą mogły zas.adać przy j ekranach aparatów  telewizyjnych 
swym domowym odbiorniku, a 1 są już zupełnie wyraźne i jakością 
przed ich oczyma przesuwać się i przypominają k no domowe. Kon- 
będą obrazy zdarzeń, dz ejących struktorzy mają jednak cały 
się w Londynie, Paryżu, Mauryc.e

ZIEMIA NIE NALEŻY DO NIEGO, 
JEST TYLKO JEJ DZIERŻAWCĄ.

Nie ma, jak jego szczęśliwsi ko- 
ledzy z żyznych, czarnozlemsklch 
stref Alabama, Delty czy Texasu, 
ani samochodu ani radia, mimo, że 
je na dogodnych warunkach kupić 
można. Nie stać mnie na to — mó 
wi z pewną goryczą. Dzieci cho­
dzą do szkoły powszechnej, gdzie 
uczą się tylko najniezbędniejszych 
przedmiotów. Na dalsze Ich kształ 
cenie, nawet zawodowe, nie ma 
pieniędzy. W takich warunkach 
żyje około 75 proc. ludności. Rzad 
ko dociera tu książka i gazeta. 
Analfabetyzm dochodzi do pokaź­
nej cyfry 3 milionów, t. j. około 
10 proc. ludności. W iększość anal­
fabetów — to emigranci, przew aż­
nie potomkowie dawnych niewol­
ników, zatrudnionych w planta­
cjach bawełny, którzy po odzyska 
niu wolności, osiedlili się na roii.

Rolnicze stany południowe Ame­
ryki Północnej, nawiedzane są 
przez malarię i inne epidemie. To 
też większość dzierżawców, po ro 
cznym, a najwyżej trzy letnim po 
bycie w danej okolicy przenoszą 
się na inne miejsca. W  tych wa­
runkach trudno mówić o jakiejkol­
wiek kulturze rolnej. Nie ma tu pię 
knych sadów ani nawet ogrodów 
warzywnych. Nie widzimy tu wy­
godnych asfaltowanych dróg z ro­

giem samochodów i wozów ciężaro" 
go różnych potentatów przemysłu I wych. Piaszczystą, polną drogą 
wyrosły i rozwinęły się ośrodki muły ciągną stary, napół rozbity 
wielkomiejskie, siedilska zbrodni, wóz, z desek sklecony.

Zamierający zawód
(oraz mniej kominiarzy na św ietle

OKOŁO 7 MILIONÓW LUDZI, 
ODCIĘTYCH OD W PŁYW ÓW  
NOWOCZESNEJ CYWILIZACJI.

Zamknięci w swych osiedlach 
górskich, ludzie cł stracili wszelki 
kontakt ze światem zewnętrznym. 
Dziś jeszcze mieszkańcy tej okoli­
cy mówią językiem angielskim

Z OKRESU KRÓLOWEJ ELŻBIE­
TY,

śpiew ają starodawne pieśni angiel 
skłe z 17 wieku i przygrywają na 
starych instrumentach, z pietyz­
mem w Anglii po muzeach przecho 
wywanych.

Nie tknięci promieniem oświaty, 
niewiele troszczą się o wydarzenia 
wielkiego świata. Najczęście nie 
wiedzą nawet, kto jest prezyden­
tem Stanów Zjednoczonych. Pro­
w adzą prymitywne życie plemion 
górskich, wypalając z kukurydzy 
wódkę, rodzaj whisky, którą fur 
mankami, zaprzężonemi w muły, 
wożą do położonych o miedze pra 
wie, ale dzikimi szczytami górski­
mi znaczonych — miast środko­
wego Zachodu, na których pod 
wpływem geniuszu organizacyjne

c z y  W arszaw.e.
Wielk.c firmy radiowe rozbudowa 
ły specjalne laboratoria telewizyj­
ne, rozporządzające olbtzym...u 
środkami finansowymi. W roku 
budżetowym 1935-36 Radio Cor­
poration of America wydało mi­
lion dolarów na badanie telewizyj 
ne, angielskie Baird Co — około 
850.000 funtów. W laboratorium 
telewizyjnym „Telefunkena** zatru 
dniono kilkaset osób. Niestety ba­
dania otoczone są tajemnicą, zwła 
szcza, że

SZEREG POWAŻNYCH 
ZMARTWIEŃ.

Odbiornik telewizyjny jest je­
szcze aparatem bardzo skompliko 
wanym, zawierającym 12 do 20 
lamp. Regulacja jego wymagra fa­
chowej obsługi. Cena np. w Niem­
czech aparatu telewizyjnego wy

(170 km.). Obraz otrzymywany za 
pomocą tej aparatury nie jest do­
bry. Dla rozmów telefonicznych 
wystarczającym i bądź co bądź 
bardzo atrakcyjnym jest widzenie

„POKOJÓW TELEWIZYJNYCH“
(Fernsehnstube, Televisionroom).

Jest to  rodzaj małego kina, 
gdz.e zam iast normalnego ekranu 
kinowego mamy ekran telewizyj­
ny. Na terenie Beriina zainstalo­
wano 12 tak.ch „pokojów teiewi-

choćby niezbyt wyraźne swe»o zyjnyCh *. Cieszą s ę one dużym pa 
rozmówcy, oddalonego o kilkaset wodzenIem wśród zwiedzającej 
kilometrów. z,upelnle inaczej jest pubi.czności. W yśw ietlają one 
z telewizją. Jeżeli widz ma się za- p rzewaznie aktualia i krótkie fil* 
interesować n e tylko nowym wy- ,ny. podczas Oi.mp.ady można by
naiazkiem, lecz 
tego co widzi,,

dla samej treśct

OBRAZ MUSI BYĆ NAPRAWDĘ 
DOBRY.

Sprawozdania firm zajmujących

ło oglądać zawody, odbywające 
się na wielkim stadionie.

OBRAZY BYŁY JEDNAK DOSYĆ 
ZAMGLONE 1 MIGAJĄCE.

Do telewizji nie trzeba jednak 
przykładać zbytniej nadziei, przy-

się telewizją zaznaczają stale, że najmniej w tym sensie, że wyru- 
przy obecnym jej stanie za wcze- guje ona dotychczasowe odbiorni-

SPRAWAMI TELEWIZYJNYMI 
INTERESUJĄ SIĘ SFERY WOJ­

SKOWE.

Zdaje się jednak pewnym, że ga

nosi około 2.000 mr. N ad aw an ie-. . . .  , .  -

M  radiowe;*•*
drobne udoskonalenia I aparaty z 
przed pół roku są już przestarzałe, 
mimo że system telewizji nie uległ

bywać się na falach krótkich (dł. 
6, 9, 8 m-). Fale te m ają zupełnie 
inne własności niż normalne uży­
wane w radiofonii. Zbliżają się ra  
czej pod względem swych własno­
ści do fal świetlnych. Rozchodze­
nie się ich następuje niemal po li­
niach prostych, a dla dobrego od­
bioru pożądane jest, aby antena

zwala na dobieranie obrazów  w 
makslmalnej odległości do 50 km. 
— i będzie w ym agała zupełnie o d ­
rębnych odbiorników do obrazów

zmianie. Dlatego zarówno w Niem ; j dźwięku niż dotychczasowe od
czech jak I w Anglii zarządy ra ­
diofonii rozpoczęły budowę

binety laboratoryjne nie kryia ża- ’ odbiorcza znajdowała się w  „polu
widzenia" anteny nadawczej. Dla­
tego zas‘ęg  nadajników telewizyj­
nych jest narazie bardzo ograni­
czony i z reguły możliwy tylko w

W OBRĘBIE JEDNEGO MIASTA.

W Niemczech wybudowano dwa 
nadajniki telewizyjne na sam ot­
nych górach (Taunus, Brocken), 
dzięki temu uzyskano zadaw alają- 

Rosji Sowieckiej dochodzą cy odbiór w prom 'eniu 100 km. 
sprzeczne wiadomości, jest jednak Naraz-e nie może być m wy o tr. n 
pewnym, że przeprow adza s’ę tam smis’ach na w ększe  odległości i 
próby na wielką skalę. Inne kraje o program ach międzynarodowych. 

1 korzystają przeważnie z dorobku Przed pół rokiem otw arto stałe

w i e c z o r o w e '  ]

dnych wynalazków, które pchnę 
łyby telewizję na nowe tory; praca 
idz.e raczej po linii udoskonalenia 
istniejących już aparatów  i zmniej 
szenla kosztów produkcji. Ogrom­
ne koszty i nierentowność badań 
tele w.zyjnych, ograniczyły do prób 
neliczne państw a. Przodują: U. S. 
A., Niemcy i Anglia. W ostatnich 
czasach rozwinęła się telewizja we 
Francji i we W łoszech. O telewizji
W'

01C

i błomiki, które pozostaną d la  od­
bioru radiofonii na falach średnich 

l i  długich.

\3 h u j gjujpie, pMBjJu^ienujz, j 
d r e s z c z a c h , ł a m a n i u  w
kościach doznaje się ulgi 
zażywajgc tabletek Togal. 
Togal powoduje spadek  
gorączki i uśm ierza bóle 
Do nabycie w najbliższej aptece

Zawód kominiarzy niedługo już 
może należeć będzie do przeszło­
ści. W niektórych miastach na za­
chodzie niema ich już zupełnie pra 
włe. Elektryczność, gaz, centralne 
ogrzewanie czynią zawód komi­
niarski zbyteczny. Mechanizacja 
gospodarstw a domowego i gospo­
darki opałowej godzi poważnie w

SUKNIE, 
PUSZCZE

i B A L O W E

poleca Sirmat

Spnery pa d i e  murza
w specialise skonstruowanym  
tizwonie nurkowym

Uczony amerykański, b ad acz ; stanowili udostępnić grunty pod­
stref podmorskich, prof. Beebe, morskie dla zwiedzania, jako tere- 
wydal rewelacyjną książkę, zawie- ny turystyczne na powierzchni

WARSZAWA n B R S Z A Ł K O W S t t a  t S ł ,  6t<ł.ei 
F LJA IsZA. C h .n te l / iu  14 . t«U>m t , 5 mumatatmmmBk
F1LJA  11: W i e r z b o w a  6 ,  te l. 544 07, w gmachu Hotelu Angielskiego

liczbę czynnych kominiarzy.
Pismo związku zawodowego ko 

miniarzy oraz czyścicieli okien w 
Anglii podaje, że kominiarzy uby­
wa z każdym rokiem coraz wię­
cej. Przeważnie zabierają się do 
czyszczenia okien. Obecnie do 
związku należy już tylko 2/5 komi­
niarzy oraz 3 5 czyścicieli okien.

Wyprawa do bieguna w łodzi po.wodne]

75 lat telefonu
W instytucie fizykalnym we t Bella znalazła w Ameryce zainte-

Frankfurcie nad Menem w dniu 26 
października IHtil roku demoiisiro- 
wał swój nowy wynalazek Filip 
Reiss, nazywając go „telefonem \  
Minęło od tego czasu 75 lat. P ra­
cę Reissa przyjęto z dużym zastrze 
źeniem, a brak zdrowia u wyna­
lazcy i gotówki, wynalazek ten 
sprowadziły do eksperymentu fizy 
halnego, o którym wspominano w 
podręcznikach nauki fizyki. Dopie 
ro, gdy podobna praca Graham a

resowanie oraz pomoc finansową, 
telefon zdobył dość szybko całą 
kulę ziemską.

Reiss umarł w r. 1874. W mu­
zeum pocztowym w Berlinie moż­
na jeszcze dzisiaj oglądać wszy­
stkie pierwsze modele, zbudowane 
przez niego oraz pierwszą linię te­
lefoniczną, uruchomioną również 
w dniu 26 października, lecz w ro­
ku 1877, długości 1 kilometra, po­
sługując się aparatam i Bella.

Podróżnik i badacz strefy polar­
nej sir Humbert Wilkins, który za 
m.erza w lipcu 1938 r. odbyć po­
dróż. w specjalnie w tym ce.u zbu­
dowanej iodzi podwodnej ze Spits 
bergenu do Morza Behringa po­
przez biegun pomocny — przyje­
chał w tych dniach do Anglii.

Ekspedycja według W ilkinsa 
będzie trw a.a okoto 2-ch mies.ęcy, 
a  koszty jej wyniosą 35.000 funtów 
szierfingów. Łódź podwodna zbu­
dow ana jest w ten sposób, iż bę­
dzie mcg.a pozostawać pod wodą 
przez czas dłuższy, w pewnych 
wypadkach w razie konieczności, 
okres pogrążenia ledzi będzie 
mógł trw ać do 5 dni.

W roku 1926 przedsięwziął lot do 
bieguna północnego, samolot jego 
uległ jednak rozbiciu. Wśikinsa u 
ratow ała ekspedycja ratunkowa, 
t akże druga próba lotu do biegu­
na nie powiodła się. Dop.ero w r. 
1928 udało się W dkinsowi przele 
ciec z Point Barrow na Alasce do 
Spitsbergenu. W r. 1931 Wilkins 
odbył p.erwszą próbę podróży do 
bieguna r,a łodzi podwodnej na­
zwanej „Naut.lus**, którą ouuupił 
od ar.terykańskicj marynarki wo­
jennej. L a Atlantyku spotkała go 
katastrofa, z której uratow ał go 
amerykański krążownik.

Niezrażony tylom a niepowodze­
niami śmiały podróżnik podejmuje

rającą notatki i uwagi na temat 
podmorskich wypraw, lw ieidzi 
on, że w niediugiin stosunkowo 
czasie staną się przechadzki na 
dnie morskim ulubionym sportem 
ludzi. Założy się tylko dzwon nur­
kowy, a będzie można oglądać 
wszystkie przepiękne i najbarw ­
niejsze cuda podwodne przeboga­
tej flory i fauny nadmorskiej. Gdy 
by spełniły s;ę przepowiednie prof 
Beebe, będzie można pielęgnować 
te ogrody podwodne, zupełnie jak 
na ziem it Prof. Beebe zajmuje się 
konstrukcją nowego typu specjal­
nego dzwonu nurkowego, który za 
bezpieczy śmiałków, udających się 
w podróże podwodne, przed wszel 
kim niebezpieczeństwem. We Fran 
cji powstał już „klub nurków pod 
wodnych'*, którego członkowie po

ziemi.
JAPOŃSKI FILM Z GŁĘBIN 

MORSKICH.

Specjalna ekspedycja znanych 
uczonych i przyrodników japoń­
skich powzięła postanowienie opu­
szczenia się w lodzi podwodnej na 
głębokość conajmniej 300 metrów 
w morze, celem nakręcenia filmu 
z życia zwierząt giębokomorskich. 
W tym celu została zbudowana 
specjalnie skonstruowana łódź pod 
wodna dla celów tej niezwykłej 
ekspedycji filmowej, najciekawszej 
ze wszystkich dotychczasowych. 
Zdjęcia podmorskie zostaną doko­
nane między półwyspem Izu i w y­
spą Ishima, gdzie nastąpiło wielkie 
trzęsienie ziemi w roku 1923.

Czerwony porisg paryski

Sir Humbert W ilkins ma już za obecnie przygotow ania do nowej 
sobą bogatą przeszłość podróżni-1 próby zdobycia bieguna przy po- 
czą. Pierwsza jego w ypraw a pod-(m ocy  łodzi todwodnej. 
biegunowa datuje się z roku 1913.

Paryskie p'sm o „LTntransiaea it" 
donesi, że personal kolejowy na 
żywa pociąg, odchodzący z jedne- 1 
go z dworcow paryskich o g^tiz. 
22.05 w kierunku granicy hiszpań­
skiej „czerwonym pociągiem**. O- 
kazuje się bowiem, żc dzień w 
dzień pociągiem tym odjeżdżają 
ochotnicy, zwerbowani we Francji 
oraz przejeżdżający przez Francję, 

'd o  czerwonych wojsk Hiszpanii.

Na przedzie pociągu każdego dnia 
kilka wagonów jest zajętych stale 
przez ir.iodych ludzi, będących 
wia ,n!e tymi ochotn kami. Na sta­
cjach granicznych pociąg ten jest 
witany przez robotników francus­
kich. W Perpignan meldują się ci 
ochotnicy w biurach w erbunko­
wych, gdzie otrzymują swój przy­
dział i zostają następnie w ypra­
wieni do Hiszpanii autobusam i lub 
pieszo.
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Właściciele Kopalni „Polska11
na ław^e oskarżonych

Przed Sądem Okręgowym w 
Katowicach odbyła się w piątek 
sensacyjna rozprawa w sprawie 
wsławionej licznymi katastrofami 
i. bankructwami oraz oszustwami 
kopalni „Polska" w Małej Dą­
brówce, przy czym pod zarzutem 
rożnych przestępstw zasiedli na 
ławie oskarźcftiych współwłactcit- 
le dzierżawiącej kopalnię spółki 
pp. 5-letm Roman Noglik i 52-let- 
ni Karol Rriegar, obaj z zawodu 
restauratorzy oraz ich buchalte­
rzy: 42-letni Józef Bonz i 42-letni 
Reinhold Peschel.

Akt oskarżenia zarzuca im, że 
celem zafałszowania istotnego 
stanu finansowego spółki nie uwi­
docznili w swoich księgach kaso­
wych wierzytelności Heleny No- 
glik, Konstancji Kriegarowej i 
Klary Schneider, w  kwocie 
221.715,13 zł., przejętej z akty­
wów i pasywów zlikwidowanej 
spółki p. f. Kopalnia Polska No- 
glik i Ska, po utworzeniu spółki z 
ogr. odpow. Dalszym zarzutem 
jest pogarszanie położenia mająt­
kowego spółki na szkodę wierzy­
cieli i obciążenie spółki pozycją 
fikcyjnego udziału na 35.000 zł. 
na rzecz Reinholda Brody. Ponad­
to zarzuca się oskarżonym pobie­
ranie zaliczek na dostawę węgla 
z pełnią świadomości, że dostaw

tych nie będzie można wykonać 
Kopalnia „Polska" usuwała poza 
tym spod zajęcia przedmioty za­
jęte przez komornika na zaspoko­
jenie wierzytelności. Niezależnie 
od tego wszystkiego w książku.h 
kasowych kopalni obciążali spó! 
kę wyższymi stawkami dzierżaw 
nymi, wpisując w miejsce 0,97 gr. 
od wydobytej tony węgla po zł. 
1.37. Oskarżonych Noglika i Krie- 
gara sąd skazał na 6 miesięcy 
więzienia, uwalniając dalszych o- 
skarżonych.

M o  warszawskie
N IE D Z IE L A , 10 stycznia.

8.00 Sygnał czasu i  kolęda, 8.03 
Audycja dla wsi. 8.50 Dziennik po­
ranny. 9.00 Transm . nabożeństwa.—  
10.30 P ły ty . 11.57 Sygnał czasu i  hej 
nał. 12.03 Koncert rozryw kow y. W y k  
M ała  Ork. P. R. pod dyr. Zdz. Gó­
rzyńskiego, Z. Tem e i  Czwórka ra ­
diowa. 14.00 Reportaż meczu bokser­
skiego „W arszaw a — Oslo". 14.30 
„1000 talętów m uzyki" —  odegra ze­
spół St. Rachonia. 15.30 Audycja dla 
wsi. 16.00 Koncert reklam owy. 16.20 
Prem iera słuchowiska p. t. „Trzecie  
i  ostatnie d rzw i". N apisała J. M o­
rawska. 17.00 Koncert łódzkiej ork  
filharm . pod dyr. S. P ietruszki i H . 
Stillerm anówna —  fortep ian . 17.55 
Pogadanka aktualna. 19.00 „Urok  
książki" —  szkic lite rack i. 19.15 P ro ­
gram  na ju tro . 19.20 Jan K iepura i 
M a rta  Eggerth  (p ły ty ). 20.20 W iad. 
sportowe. 20.40 Przegląd polityczny. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 „N a  
wesołej lwowskiej fa li" . 21.30 Reci­
ta l skrzypci 23.00 M uzyka taneczna.

N e miał już sił do dalszej "
Robotnik Artur Dudek, zamiesz­

kały w Niedobczycach, kolonia 
Rymer w pow. rybnickim, popeł­
nił wstrząsające samobójstwo.

A. Dudek zamknął się w mie­
szkaniu i brzytwą przeciął sobie 
tętnicę z lewej strony szyi. Rodzi­
na desperata, zastawszy drzwi 
zamknięte, dostała się do miesz­
kania przy pomocy wytrycha. 
Oczom jej przedstawił się strasz­
ny widok. Na łóżku, w kałuży 
krwi, leżał martwy Artur Dudek 
z przeciętym gardłem, z którego 
jeszcze sączyły się resztki krwi. 
W ręce desperat trzymał kurczo­

wo skrwawioną brzytwę. Samo­
bójca pozostawił list pożegnalny, 
z którego wynika, że powodem 
samobójstwa była niechęć do ży­
cia.

Zwłoki denata odstawiono do 
miejscowej kostnicy. Samobój­
stwo Dudka wywołało przygnę­
biające wrażenie w Niedobczy­
cach.

« *
*

Niechęć do życia spowodowana 
została ciężkimi warunkami ma­
terialnymi w jakich się Dudek 
znajdował.

" ‘ Zaąłąbja Dąbrowskiego
Włattze szkolne w walce z ideą spółdzielczości?

W dniu 4 stycznia w Sosnowcu 
odbyło się posiedzenie jednej z 
licznych komisji Izby Przemysło­
wo-Handlowej, której przewodni­
czył komisaryczny dyrektor So­
snowieckiej Ubezpieczalni Spo'e«.z 
nej — rozumie się działacz „sana- 
cyji.y".

Nie to jest dziwne, że w insty­
tucji, która ma na celu obronę 
sfer, pasożytujących na konsume.i 
cie i na robotniku, zasiadają tacy 
działacze, jak p. Cholewicki (gdzie 
ich nie ma — tych panów „sana- 
torów"?), ale dziwne jest stanowi­
sko władz szkolnych okręgu kra­
kowskiego, ujawnione przez dele­
gata kuratorium — p. wizytatora 
Witkowskiego!

Jak podaje prasa miejscowa z 
dnia 8 b. m. w sprawozdaniu z po­
siedzenia, wiceprezes tej Izby, p. 
Gruszczyński, wystąpił ostro prze­
ciwko prowadzeniu w szkołach 
piałych spółdzielni szkolnych, za­
opatrujących dzieci w materiały 
piśmienne ustalonych przez wła­
dze szkolne wzorów i po nader 
niskich cenach, żądając zlikwido­
wania tych „kramików szkol­
nych" — jak je nazwał p. Grusz­
czyński, sam właściciel wielkiej 
księgarni w Sosnowcu.

Nie dziwimy się stanowisku p. 
Gruszczyńskiego — rzecz zwykła,

dba on o swój wielki kram ks ę- 
garski i walczy z konkurującymi 
spółdzielniami szkolnymi. Ale o- 
kazuje się, że p. wizytator W it­
kowski, podzielając zapewne po­
glądy p. księgarza — zapewnił go, 
że kuratorium szkolne krakow­
skie w sprawie spółdzielni szkol­
nych wysłało już nawet memoriał 
do Ministerium, że zabroniło nau­
czycielstwu zalecania kupowania 
czegokolwiek w tych sklepach 
spółdzielczych, apelując zarazem 
do panów kupców, by skrzętnie 
zbierali dane i notowali fakty, po­
dając je do wiadomości Kurato­
rium szkolnego, w imieniu które­
go przyrzeka wyciągnięcie suro­
wych konsekwencji wobec tych 
nauczycieli, którzy propagowalibv 
w praktyce ideę spółdzielczo­
ści (?!!).

Sprawozdanie z posiedzenia tej 
Komisji Izby Przemysłowo-Han­
dlowej nie podaje, według jakiego 
wzoru zalecił p. wizytator orga­
nizowanie wywiadu szkolnego dla

użytku panów kupców, „pokrzyw­
dzonych" przez drobne spółdziel­
nie szkolne.

Ujawnienie poglądu władzy kra­
kowskiego kuratorium . szkolnego 
i jej stosunku do idei spółdzielczo­
ści ma bardzo głębokie znaczenie. 
Idea spółdzielczości, jako oparta 
na głębokich podstawach sprawie­
dliwości społecznej, winna być jak 
najszerzej propagowana przez 
czynniki państwowe, szczególniej 
w obecnym okresie, kiedy widocz­
ne jest załamanie się dotychcza­
sowych form gospodarki kapitali­
stycznej.

A gdzież, jak nie w szkole, mło­
dzież nasza brać ma pierwszą po­
glądową lekcję praktycznego 
wprowadzania w życie zasad spół 
dziel czości?

A czy może stanowisko p. wi­
zytatora Witkowskiego jest wyra­
zem kurtuazji dla Izby Przemysło- 
wo-Hadlowej i dla panów sanato- 
rów Cholewickiego i Gruszczyń­
skiego?

Proces D. naczelnika poczty
w  Z a K o p a n e m

Do kasy urzędu pocztowego w 
Zakopanem dokonano przed sied-

Tabela wygranych
2-gi dzień ciągnienia IV klasy 37 Loterii siw.

i i II ciągnienie
Główne wygrane

Po 10.000 zł. —  42177 89248 192057
Po 5.000 zł. —  6314 136173 140201 

188460 , •
Po 2.000 zł. _  7971 19917 36280 

38225 43929 43984 51408 53379 75432 
75891 84775 Ś6967 93540 100342 
101486 101870 117988 134634 140706 
145531 146736 150095 184725

Po 1.000 zł. —  5156 5741 12866 
14693 16423 24576 69511 78 525 79983 
92931 95970 100009 103242 115567 
124560 127280 133466 136799 169071 
175770 178482 189016 189575 190860

\feygrane po 20«J ze.
122 207 375 93 482 574 667 701 

10028 68 159 257 75 309 543 44 96 
716 833 73 76 2234 74 92 373 402 33
72 606 36 755 80 815 43 933 76 90 
3026 29 189 208 548 616 880 989 
4252 357 425 507 609 10 704 46 54 
844 998 5090 216 362 401 87 509 66 
667 909 6016 64 274 306 12 416 550 
6 8 0 .8 4  757 87 848 7072 76 224 301 
53 413 17 63 504 79 758 825 42 8075 
123 267 82 473 752 60 97 9092 127 
74 303 45 481 959 10066 185 204 321 
589 777 883 952 11064 190 234 444 
542 968 77 12759 96 83 13101 36 68 
87 209 61 529 679 798 99 840 956 
14193 269 79 308 479 598 742 95 932
60 71 15085 116 21 96 375 538 603
16100 205 76 400 5b5 618 740 17104 
387 88 459 60 99 522 61 617 31 57 
757 954 90 18034 47 190 606 912
19301 454 576 83 737 854 985 20006
83 106 245 52 76 358 496 648 651 94 
849 63 64 79 916 '69 21077 94 192
282 402 16 84 541 66 855 924 22539
612 96 23025 194 283 311 426 571 97 
698 743 50 70 831 43 917 240Z7 29 
77 390 439 52 516 55 76 609 953 87 
25058 61 111 234 81 334 433 586 642 
718 979 26106 228 304 518 25 632 51 
737 52 896 27118 67 64 79 248 308 
55 416 511 21 88 SOI 988 90 28234 
79 421 38 59 668 87 853 920 41
29330 585 604 52 745 49 68 862
30204 321 23 97 429 507 28 618 704
921 73 31190 231 55 375 92 549 617
40 45 54 60 32128 73 251 334 36 90 
642 703 50 888 33040 70 191 217 683 
787 854 69 34463 682 761 74 35088 
156 2 3 L 11 329 32 77 435 58 737 901 
36025 42 89 207 415 545 656 724 845 
989 37204 23 459 686 705 17 80
38107 574 675 39048 129 6 4 .31 0  50 
69 74 511 99 692 843 77 909

40030 76 258 303 417 692 889 960 
41010 40 70 210 317 508 644 53 97 
843 46 42035 313 430 60 518 24 783 
891 930 43153 453 56 62 575 805
44179 222 85 322 539 42 601 859 
45020 252 333 588 894 912 40 46044 
378 538 87 854 900 27 47108 313 17 
629 58 860 924 48055 117 73 212 403 
635 72 941 53 90 49012 37 50 228 
383 584 767 813 26 964

50006 162 230 388 401 515 16 66 
620 704 8 46 51108 91 206 461 523 
629 52042 50 97 257 336 518 25 713 
859 53163 282 97 310 451 93 532 50 
924 54058 319 445 62 83 592 616 762
84 55011 12 254 383 443 501 61 984 
56124 38 232 431 34 68 87 662 75
750 69 831 919 62 57064 140 89 279 
725 60 803 76 937 36 52 94 58028 
246 86 688 827 43 912 94 59019 375 
90 471 511 637 46 836 86 60052 74 
288 98 310 24 56 544 73 703 871
61102 105 263 92 487 598 757 62476 
607 38 813 81 940 65 CC126 241 54 
67 450 576 617 88 734 944 64C81 192 
410 539 45 90 680 720 63 806 97 971
73 87 65194 264 538 52 77 616 70 90 
911 34 67089 212 33 495 602 97 756 
808 *996 68130 84 98 245. 79 88 325

450 795 993 69024 109 26 734 816 
999

70064 73 135.92 301 71 731 68 827 
66 85 934 36 59 86 71059 65 126 47 
72 74 226 59 335 44 413 52 76 796 
875 920 72349 534 82 73146 305 18 
64 451 518 20 921 74039 181 530 49 
646 88 804 16

75016 42 202 44 .67 368 435 43 598 
617 76136 38 39 299 303 795 99 80 991 
77062 22 184 346 88 46 420 '25  44 49
557 62 604 12 840 967 78135 277 632 
57 73 734 95 975 79103 201 303 518 
25 41 49 807 82 80088 164 393 431 
735 95 884 81050 84 112 92 325 69 
90 464 500 60 88 697 739 951 82023 
282 389 72 82 435 47 547 58 974 
83062 36 630 42 51 58 982 84081 203 
465 97 506 734 918 58 85341 419 73
525 50 82 918 53 86261 381 98 495 
577 816 959 72 87020 69 158 247 759 
88008 457 537 642 842 956 57 89026 
208 340 423 502 658 59 69 938 82 904 
85 90119 46 208 409 19 57 657 91395 
455 654 712 14 74 92054 76 177 330
558 69 600 718 69 821 904 85 93024 
123 655 741 813 963 94068 *4  468 515
526 844 994 95026 128 429 723 23 96 
96275 78 319 565 620 45 70 816 19 
77 97045 103 95 99 455 716 83 98 
988 98037 34 163 69 341 470 538 41 
644 56 815 925 99012 61 346 483 683 
748 63 818 70 917

100079 152 294 353 545 77 726 74 
879 101324 29 405 87 598 680 781 858 
937 102183 310 44 543 602 45 67 83* 
103160 259 364 472 90 606 75 104339 81 
425 518 760 999 105028 375 427 30 52* 
650 765 84 87 804 81 106009 14 232 9 j  
355 636 50 765 84 87 804 81 1O730U 49o 
504 31 636 50 732 65 908 17 108184 432 
897 933 78 97 109011 152 57 208 76 8o 
313 29 768 933 78 97 110021 42 102 284 
413 531 82 778 800 36 971 111024 14 
537 684 962 93 112094 187 78 418 69 
526 113031 90 248 347 620 734 62 884 
114042 90 247 331 69 634 86 827 910
37 115050 173 99 241 84 90 369 71 54b 
789 803 958 116180 553 637 117030 213 
300 497 500 638-781 118150 235 78 96 
452 91 628 86 762 879 119417 543 776 
850 52 925 34 48 63.

120246 463 77 594 625 748 83 829 34 
905 121004 201 27 512 801 15 39 9&8 
122070 222 32 345 415 96 708 70 896 
916 123074 90 133 91 247 389 726 876 
949 84 124038 92 119 86 210 2-j 352 406 
94 591 666 700 874 125245 312 5S6 672 
773 836 906 126156 234 3 j2  409 12 537 
707 127046 123 i 35 500 6 i l  6« 700 z3 
79 809 925 32 128081 238 88 632 83 34 
99 717 57 94 864 129523 95 683 718 67 
842 936 130065 113 311 65 72 426 502
38 61 722 913 26 55 131049 50 99 210 
46 77 815 132188 408 82 553 611 9t 97 
99 843 909 84 133002 71 125 71 368 443 
96 638 82 733 846 134019 84 118 283 
373 477 97 751 877 902 135787 136003 
108 53 222 95 316 77 493 562 84 797 
915 137438 518 58 766 805 19 33 138016 
41 167 306 555 610 716 866 959 66
139016 87 242 472 586 90 963 79.

140019 143 59 84 317 425 52 725 857 
960 141023 36 83 244 5S1 923 142050 
279 367 537 634 90 719 1432_>9 365 414 
631 33 777 97 801 84 99 144055 89 123 
319 438 51 994 145062 67 259 306 32 
400 557 80 796 855 930 146274 686 740 
62 67 897 147001 14 91 227 410 34 583 
701 849 148138 439 644 149174 407 26 
9 0 7 4 2  807 95 985 150006 266 378 586 
674 763 65 151016 215 59 543 71 663 
152010 282 636 733 804 153037 265 454 
561 799 859 154038 149 266 658 913 
155037 60 624 942 156033 95 332 95
403 64 617 50 830 936 157027 70 202
324 595 682 737 991 158090 152 207 322
405 56 755 812 71 915 159002 127 36

45 276 364 581 600 727 60 836 937.
160089 169 71 409 78 95 695 857 

161069 139 88 233 62 387 438 752
162087 252 530 807 57 933 59 86 163078 
245 306 70 516 600 948 61 68 164014 17 
113 63 268 461 79 655 775 85 165051 77 
244 323 51 44 95 425 508 32 614 26 32 
791 827 28 166186 326 447 515 664 79 
834 940 44 167280 397 620 70 84 751 
S28 61 168094 246 52 95 324 533 656 66 
727 881 901 95 169040 526 87 617 778 
80 803 941 170102 18 61 80 436 59 74 
619 39 51 772 942 171053 149 69 203 36 
656 883 940 1772013 142 275 617 69 962 
92 173028 170 89 440 869 963 174074 
170 220 63 66 350 456 803 917.

175118 248 400 435 628 625 671 770 
783 905 176195 217 329 58 89 535 96 
177067 79 135 204 15 38 481 700 892 
938 66 178122 11 204 46 482 533 683 
717 60 936 85 179032 228 85 535 52 
758 82 71 85 894 180030 180 96 241 
553 699 755 77 181037 214 79 326 95 
455 517 7.77 907 182078 80 374 479

i 598 708 868 985 98 183134 84 321 72
90 414 523 21 779 761 929 184018 181 
320 490 579 801 72 944 185018 79 109

1 S3 200 34 36 311 579 631 53 853 950
91 186062 122 33 66 78 282 91 525 65 
744 187171 77 287 302 95 601 19 61 
1 8 8 00 1 6 4  149 294 378 589 90 689 
189089 258 837 942 190098 502 38 640 
705 58 95 918 191128 304 416 21 565 
604 08 764 87 827 963 192196 516 40 
715 193093 138 60 340 492 723 42 88 
875 194025 353 579

III ciągniene
Po 20J Zł.

364 455 639 1177 363 406 930 2256 
395 98 79? 943 3524 90 775 4079' 
664 912 45 5150 224 317 908 6012 
194 266 76 531 705 09 855 7313 18 
20 560 765 887 904 8160 389 9074 
331 685 11043 152 86 356 565 720 
874 12787 858 910 13025 266 332 599 
814 14014 39 86 282 421 527 640 791 
904 15146 79 343 96 407 533 16372 
422 77 654 67 776 17138 636 777
18185 733 41 19030 75 311 577 764 91

£0111 45 692 21523 606 37 775
220CG 138 499 534 80 83 634 944
23634 24442 779 815 60 25024 65 74 
80 443 96 26219 709 44 929 42 58 
27186 574 920 28380 523 653 29059 
140 409 752 926 87 30006 707 979 
31282 652 917 32236 63 308 631 901 
33000 998 34113 470 603 85 863 906 
91 35252 86 333 674 90 889 36091 
165 498 ,587  3706^ 652 804 39 913
38424 728 39145 70 577 948

40426 16 548 759 966 41221 71 314 
978 42025 399 582 762 43069 544
44.392 829 37 45264 354 89 697 46034 
16 59 393 542 725 47058 174 561 65 
48163 90 646 803 49152 207 330

5038 441 705 707 20 84 5K51 245 482 
773 859 45 52170 545 650 976 53090 414
98 897 54070 240 628 876 55013 656 
713 945 56453 62 69 947 57087 122 488 
601 977 58179 261 556 59011 370 411 
556 862 60040 687 809 61041 356 71 93 
617 51 764 871 914 62211 368 624 939 
89 63555 765 64040 76 91 532 58 668 
830 968 65074 111 371 6c2S9 699 740 
307 62 67043 478 592 962 68157 846 
69631 70.

70220 50 357 95 515 754 826 71190 
382 944 22000 60 409 586 912 73083 33 
35 60 417 502 7*154 294 95 322 585 684 
7o5 61 927 73424 654 892 76097 113 6( 
225 501 30 32 78 636 938 77337 718 881 
78035 357 41 405 12 24 583 802 79054
99 695 749 80 492 543 49 789 81136 499 
662 894 82122 586 604 776.861 49 976 
83003 295 450 721 861 949 84056 248 
689 724 925 85238 510 70 693 88 725 
86039 253 325 683 712 87030 641 94t 
88272 373 89016 359 662 95

90047 50 140 609 736 857 920 91191 
275 904 92400 752 994 93168 89 466 
94554 909 41 95U80 351 551 96000 36 102

216 85 863 97058 178 98116 322 70 76 
471 99855 100144 66 242 614 735 101029 
308 525 713 S84 954 102723 849 103263 
325 83 401 58 76 782 849 983 104196 
556 954 105101 266 78 98 358 690 106017 
175 425 46 96 563 99 815 959 107050 
259 849 51 77 944 82 108118 339 70 477 
529 834 109346 749 886 950 110122 228 
447 580 665 111040 268 692 898 997 
112561 658 803 113366 511 15 656 934 
54 114654 115168 448 729 116235 416
76 750 117042 164 43 57 118058 659 709 
13 119064 384 597 920 120621 59 777 
981 121405 804 95 122133 359 492 525 
690 924 76 123285 369 606 9 900 124396 
539 777.

125260 79 818 576 644 776 $9
126092 157 328 859 127119 S0 229 
395 766 128769 947 92 129020 24 313 
807 900 130083 268 472 583 99 690 
861 938 131145 56 364 75 514 742 
927 132338 659 133278 404 563 84 
608 718 867 134112 393 447 547 699 
135034 351 464 136266 340 75 594 
867 928 138204 315 822 139051
140251 371 731 141212 368 630 731 
142097 576 694 703 721 31 143063 
222 599 640 944 144143 475 609 856 
145050 60 379 455 146076 466 90 581 
885 997 14766 795 148115 65 965
149081 186 585 630 63 740 860 82 
946

150160 448 81 84 334 63 151517 
638 860 153004 36 694 154177 411 
645 88 90 1-55256 64 451 555 84 637 
971 156439 58 537 652 758 64 79 852 
967 157019 21 228 64 316 607 83 933
77 158004 27 175 383 531 839 46 61 
159044 387 592 652 748

169585 723 161124 213 369 623 86 
772 162050 85 198 339. 751 163963
164063 100 248 550 59 858 165544
770 8S 166180 99 448 561 979 167141 
267 441 48 569 97 168235 69 560 638 
787 169123 28 266 89 323 532 869

170068 751 863 952 171058 80 140 
321 535 914 172123 173009 509 748 
174158 349 468 583 715 76 800
175045 107 229 382 516 94 672
176061 208 500 799 177089 99 111 
317 423 33 '565 740 41 738 72 841 
178025 601 851 179542 180072 848 
181481 670 97 791 182491 925 183003 
047 710 973 76 184289 327 749 997 
185196 368 651 80 871 186044 57 546 
938 187113 228 708 99 183887
189163 95 190348 509 600 676 711 
971 191458 704 192324 804 30 910 
193238 425 910 194145 267 345 575 
774 914

IV ciągnienie
Główne wygrana

25.000 zł. 155412
Po 10.000 zł. —  23307 115051 
Po 5 000 zł. - -  178516 182473 
Po 2.000 zł. —  1590 14718 21319 

30836 75125 107397 113028 116772
124728 124801 133017 149778 169922 
161127 162593 177057 178114 192797

Po 1.000 z ł —  492 4482 30888 
37531 57377 60752 61668 62208
64878 75660 78717 79659 81746
110233 115507 120667 123343 124785 
142702 145272 156038 165162 165196 
17904 179941 181339 183745 193944

Wyr ran® po 203 z \
107 141 458 895 936 1342 480 587 

2012 359 618 719 832 3055 134 203 
05 314 74 488 713 887 4104 81 4u8 14 
51 785 988 54 5200 514 773 6092 202 
246 305 429 591 7645 7976 8445 89 
671 871 9211 592 664 1016.9 264 392 
420 11041 322 983 12140 249 908 79 
13143 306 903 14250 784 934 15123 
39 213 70 325 425 16189 830 17084 
174 295 399 535 738 992 18361 900 
19454 699 

20094 98 188 243 457 687 21643 727 
802 56 97 22255 832 65 23082 205 397 
826 912 74 24410 713 34 978 25031 64 
4075 28 26067 27238 492 28307 649 
97 29300 589 820 29 30655 873 31232

448 90 700 38 32451 601 734 33659 
870 980 34164 441 672 739 35351 402
71 36636 975 37006 63 732 902 38834 
39651 98

40421 608 758 882 41031 56 360 533 
804 58 .148 36 42320 401 64 75 549 
84 667 897 923 43294 349 782 976 
44087 45131. 229 521 60 731 817 
46001 43 243 446 80 873 950 54 85 
47427 724 66 48182 471 636 785 49035 
507 690 862 95 912 45

50095 223 372 464 763 810 87 931 
49 51164 394 478 741 882 913 52039 
361 593 639 44 907 93 53162 253 620 
365 54312 57 568 646 60 716 66 960 
55498 568 525 694 735 84 56237 341 
400 553 657 708 939 57023 47 59 300 
608 805 58171 472 74 95 792 857 906 
15 84 90 59250 527 760 924 60122 
332 438 676 811 61143 753 62146 200 
386 473 646 867 63207 15 319 38 834 
942 64153 266 360 596 698 954 65086 
90 106 66148 327 825 67014 369 694 
944 47 68197 312 651 86 708 76 962 
69451 638 48 50 58 62 703

70109 219 36 422 71 60 545 76 688 
71034 71 ISO 998 72125 356 511 799 
820 73067 424 884 74110 75022 30 
186 211 528 622 76007 203 84 93 715 
834 77060 484 570 978 78379 478 749 
813 79417 523 771 885 935 80170 321 
42 617 784 864 990 81104 31 418 514 
39 670 82729 58 99 990 83051 197 
346 71 92 84069 357 71 628 86010 54 
681 87128 631 51 88127 665 815
89126 724 90263 494 581 98 91138 
250 336 66 511 37 742 817 92219 91 
454 74 80 981 93129 382 439 728
94033 54 792 933 95103 16 627 96097 i 
114 627 962 97202 380 521 98147 300' 
658 761 904 99221 24 470 880 900

100042 594 713 16 101465 759
103023 69 125 276 700 1040338 90 
184 285 365 105294 954 88 106324 
627 925 107542 609 823 959 108387 
752 59 109213 40 3305 504 956
110268 369 588 93 770 847 95 927
111018 341 896 112380 86 738 113104 
70 516 98 91.3 77 114355 63 413
115036 278 607 78 796 835 985
116258 456 985 117017 458 118163 
435 504 636 763 851 119328 658

120086 183 220 396 693 923 121053 
212 565 122028 195212 310 123402
74 124023 156 809 812

125609 126079 336 603 80 777 127031 
221 382 41 486 696 776 123001 11 177 
309 515 892 948 129375 608 130184 266 
435 92 596 605 31 753 857 980 131355 
452 697 775 132249 693 133075 31 151 
255 320 778 134054 170 293 375 431 
135577 75 715 136144 304 492 730 36 
813 916 137170 222 87 382 431 891
138057 335 420 99 647 715 977 139216 
477 140029 74 216 30 393 547 971 46 
141094 99 408 36 622 142194 723 95 
143375 629 144031 211 63 75 87 502 13 
23 32 694 726 145033 103 576 79 996 64 
146185 873 98 147629 717 26 148495 520 
662 149019 181 489 547 753.

150141 53 562 151474 692 152229 222 
463 818 153296 385 450 637 154015 136 
340 606 735 874 911 155041 61 589 648 
882 156195 26 356 812 988 157293
158124 525 975 159618 54 821 70 966 
160527 779 161197 398 411 84 162044 
120 404 18 85 686 163222 164762 165337 
166014 188 577 608 ’ 2 90 789 897 167138 
96 511 163051 280 98 623 826 169423 
560 919 170034 274 411 549 694 171101 
530 604 882 172084 116 291 723 60
173072 102 20 86 31/ 614 81 861 "20 
174039 230 360 406 40 522 750 175008 
125 239 96 466 176224 95 330 91 619 
81 808 177205 715 967 178128 66 238 
63 348 64 711 975 179142 380 650 713 
845 913 78.

180310 40 743 181470 513 64 707 18 
80 833 182105 499 557 604 183008. 54 
408 21 675 38 959 184025 98 134 514 

'613 72 95 185522 31 705 961 186015 58 
239 550 621 813 187048 651 70 7725
188155 465 95 189470 581 938 190110 
653 754 191188 711 808 192051 317 598 
809 14 193424 706 866 984 194366 77 
571 798

miu laty włamania. Łupem zło­
dziei padło 65.000 zł.

Władze pocztowe wdrożyły, w 
związku z tym dochodzenie dyscy­
plinarne, w wyniku którego uzna­
no winnym zaniedbania ochrony 
mienia państwowego ówczesnego 
naczelnika poczty, Ludwika Wi- 
teszczaka.

Został on przeniesiony w stan 
spoczynku, a jako równowartość 
szkody, postanowiono mu potrą ­
cać z pensji emerytalnej po 50 zł. 
miesięcznie.

Wobec zatwierdzenia decyzji tej 
przez Ministerium, Witeszczak od­
wołał się do sądu, zaprzeczając-w 
skardze, jakoby zaniedbał swych 
obowiązków w dozorowaniu po 
wierzonego mu majątku.

Po przeprowadzeniu postępo­
wania dowodowego, sąd okręgo­
wy cywilny w Krakowie zniósł o- 
rzeczenie Min. Poczt i Tek, naka­
zujące b. naczelnikowi poczty po­
krycie 65.000 zł.

0AITAM ZM  SZKOŁA lA H P C H O W W m

P R Y L IN IK l
W A O tlA U bA  JERO ZO LIM SKA2 *

kacM raciow y

i i
lmneiost tmedrzwi"
Dziś o godz. 16.20 Polskie^Radio  

nadaje słuchowisko Janiny M oraw ­
skiej p. t. „Trzecie i  ostatnie drzw i . 
Janina M oraw ska należy do n a jw y ­
bitniejszych autorów polskich o ry ­
ginalnych słuchowisk. Najw iększy  
rozgłos uzyskało je j  słuchowisko 
„M iasto  Santa C ruz", nadawane w  
Polsce k ilka  razy , a P<»a tym  w y­
konane z wielkim  powodzeniem w  
B erlin ie, Pradze i Brukseli. Każda  
nowa prem iera M oraw skiej jest dla  
słuchaczy radiowych wydarzeniem. 
A kc ja  słuchowiska „Trzecie i ostat­
nie d rzw i" osnuta jest na tle  ekspe­
dycji naukowej, odkopującej groby 
faraonów  w Egipcie. Role główne 
kre u ją : M a r ia  Modzelewska, M a ria
W iercińska, A . W ęgierko, T .  F re n ­
kiel, Stanisław  Stanisławski i  inni. 
Reżyseruje Stanisław  Stanisławski.

Ciekawe niedzielne 
Koncerty

Dziś o godz. 17-ej transm itow any  
będzie z Łodzi koncert w  wykonaniu  
orkiestry  symfonicznej pod dyrekcją  
S. P ietruszki, z udziałem  pian istk i 
H anny Stillerm anów ny. Program , kon 
certu obejm uje u tw ory  o charakte­
rze popularnym , ja k  Brahmsa „T ań ­
ce węgierskie", Czajkowskiego f ra g ­
m enty suity „Dziadek do orzechów" 
i  t . p. oraz u tw ory fortepianow e P a­
derewskiego i Chopina. D rug i kon­
cert muzyki poważnej odbędzie się 
o godz. 21.30 i przyniesie występ 
skrzypka W acław a Kochańskiego. 
A rty s ta  odegra z towarzyszeniem fo r  
tepianowym  prof. U rste ina drobne 
utw ory wirtuozowskie.

Jan Kierura i U rta
E gerth

N ajpo p rla m ie js za  P®*4 światowej 
sławy śpiewaków, Jan K iepura  i M a r  
ta  E ggerth , ściąga jeszcze ciągle 
tysiączne tłum y widzów i słuuhaczy 
do sal kinoteatrów.^ N a g ra n ia  p łyto­
we tych artystów  cieszą się wszędzie 
niesłabnącym powodzeniem. A udycja  
radiow a dzisiejsza o godz. 19i20 
przyniesie szereg a ry j operowych



Str. 7
Depesze i wiadomości, otrzymana w nocy z piątku na sobotę

Walki w Hiszpanii
Zaciekłe bole pod Madrytem

Ocena odpowiedzi H emiet i Włoch
Odgłosy gwałtownej kanonady, 

trwające w czwartek 1 piątek, za- 
cichły około południa. VV Madry­
cie panuje spokój. W ciągu nocy 
powstańcy usiłowali atakować na 
całym troncie, lecz napotkali na 
energiczny opor. Koła urzędowe 
nie uarywają, że sytuacja jest po­
ważna, dodając jednak, ze nie jest 
rozpaczliwa. Wałki obecne mają 
charakter bardzo zaciekły, W do­
konywanych atakach taszyści po­
noszą znaczne straty, jesłi udaje 
im s*ę nawet przerwać tront w nie 
których punktach, to niezwłocznie 
w innych punktach organizowana 
jest kontrakcja. Newralgiczne pun

kty obrony, gdzie wzniesiono po­
tężne tortytikacje, w których to 
punktach powstańcy przed miesią 
cem koncentrowali swe najn.ebez- 
pieczniejsze ataki, nie zostały na­
ruszone. W piątek wojska rządo­
we wychodziły kilkakrotnie z oko 
po w i odrzuca,y atakujących aż do 
ich pozycyj wyjściowych. Próba 
okrązen.a Madrytu od polnocy pro 
wadzona jest dalej przez reóehan 
tów. Próba ta jednak nie może 
przynieść praktycznych rezulta­
tów, o ile wojska gen. franco n,e 
zdołają przerwać zachodniej Unii 
fortyfikacyj.

Ult matum N em iet pomln ęte milczeniem
Od ran a  Oczekiwano w  p ią tek  w  

B erlinie w iadom ości, jak  za reag o ­
wał R źąd hiszpański na znane żą 
dan ia  u ltym atyw ne, sform ułow ane 
p rzed  3 dniam i przez adm iralicję 
niem iecką. Po popołudniu stw ier­
dzono  oficjalnie m ilczenie Rządu 
hiszpańsk iego  i zaw iadom iono, iż 
w obec tego  Rząd Rzeszy w ykona 
zapow iedz w spraw ie obu za trzy ­
m a n y c h -w drodze retorsji p a ro w ­
ców hiszpańskich. D ow ództw o nie 
m ięckie odda. m ianowicie te paro ­
w ce do dyspozycji rządu gen,

szpański proponuje poddać a rb i­
trażow i kom itetu nieinterw encji 
kw estię decyzji, czy. skonfiskow a

We Francji
na częśę, ła d u n k u ,,,P a lo s“ nie je s t p u la ire" , dw a p ierw sze w arunki, 
m ateriałem  w ojennym . Jeśli korni- w ysunięte przez Niemcy, nie bu- 
te t nieinterw encji orzeknie, że ładu dzą żadnych zastrzeżeń  ze strony 
nek ten nie może być uw ażany za Francji, k tóra uw aża za ,kon ieczne 
m ateriał w ojenny, to  Rząd hiszpań przystąpienie w szystk ich  innych 
ski skłonny będzie zw rócić go państw  do układu o nieinterw encji

zw rócić się do parlam entu  o u- 
chw alenie w szelkich postanow ień, 

Jak  podkreśla socjalistyczny „ P ° j  niezbędnych do przeszkodzenia wy 
......................-  —   ’jazdow i, ja k  i przejazdow i przez

W Ang ii
W Angiii, w edług w yjaśn ień  u-

Niemcom. (PAT.).

Transporty
z Niemiec i Włoch

Reuter donosi z G ibraltaru ,

Również punkt trzeci nie nasuw a 
w iększych zastrzeżeń, gdyż — jak  
podkreśla  dziennik — bez w pro ­
w adzenia surow ej kontroli niem o­
żliwe jest zaw arcie  jak iegokol­
w iek układu. „Nic w wysuniętych 

iż przez Niemcy 1 Włochy warunkach

ja iu u w i, ja a  , p -—  rzedow veh. Rząd brytyjski r.ie u-
terytorium  francuskie ochotm kow  ^  0^ p0w iedzi Niem iec i W łoch
do Hiszpanii,

W iadom ości te  po tw ierdza rów-
za negatyw ne.

Trzeci warunek, aby utworzony
nież „Echo de Paris'*, ale z a u w a - . zostal SyStem bezwarunkowej sku 
ża, iż Rząd francuski, podobnie tecZnej gontroli, całkowicie odpo-

dzy hiszpańskiej, uznanej przez 
Niemcy. T ym  sam ym  w ykonana zo 
sta je  p ierw sza część ultim atum  nie 
m ieckiego. Jednocześnie w Berli 
nie dano do zrozum ienia, że o ile 
jednak  znow u „pow tórzy się a tak  
korsarski na niemieckie okręty 
handlow e", konsekw encje m ogą 
być znacznie pow ażniejsze, wyko 
nana byłaby w ów czas 2-ga część 
u ltim atum , m ów iąca o „przedsię­
wzięciu dalszych środków  przez 
Rząd Rzeszy '. (PAT.).

A m basador hiszpański poinfor-
F ranco , jako  jedynej legalnej w ła - ! m ow ał Foreign Office, że rząd hi-

Zakaz wywozu broni
ze Stanów Zjednoczonych

Prezydent Roosevelt podpisał 
u sta w ę  wprowadzającą embargo
na'Tfroń, k tó ra  tó  u staw a  w ten 
sposób  uzyskała moc p raw ną.

W chwili, gdy P rezyden t podpi 
syw ał Ustawę o  zakazie broni do 
H iszpanii, w kołach m iarodajnych 
w skazyw ano , że;Rząd Stanów  Zje 
dnóczonyęh nie sprzeciw iałby się

b lokadzie w ybrzeży hiszpańskich  
gdyby  rządy  europejskie wyniosły 
tego rodzaju  postanow ienia..

Natychmiast po podpisaniu em­
bargo na broń odwołano zezwole­
nie na gotowy już transport do 
Hiszpanii na sumę 4.307.000 dola­
rów.

osoby, przybyłe tam  z Kadyksu, 
ośw iadczają , że niem al codziennie 
przybyw ają do K adyksu na p a ­
rowcach bez flagi ł z zasłoniętą 
lam pą um undurow ane oddziały  
niemieckie i w łoskie.

O k rąt n o r w e s k i
w rękach rebeliantów

Z atrzym any sta tek  norweski 
,,!bis“ zos ta ł w pm tek pod esko r­
tą  okrętów  pow stańczych dopro­
w adzony do Ceuty, rzekomo za 
kon trabandę w ojenną.

— pisze „Populaire" — nie stano 
wi poważnej przeszkody dla reali­
zacji celu, do którego zmierzała 
nota francusko - brytyjska z 26 
grudnia".

Rząd francuski poza tym —  jak 
stw ierdza półoficjalny kom unikat 
agencji H avasa —  skłonny jest

Czytajcie prasę
socjalistyczną

jak  Anglia i Polska, nie może zmu 
sić sw ych obyw ateli, w alczących 
w charak terze ochotników  w Hisz­
panii, do pow rotu , gdyż znajdują 
się oni na tery toriach, nie podlega 
jących jurysdykcji w spom nianych 
państw . Pism o podkreśla  również, 
że kontrola nie byłaby absolutną, 
gdyby  nie ob ję ła  w szystkich lo t­
nisk.

„Le Temps" pisze, iż odpowie­
dzi Niemiec i Włoch są bardziej 
pomyślne, niż można było przypu­
szczać. Noty stwierdzają wpraw­
dzie, iż Rządy Niemiec i Włoch za 
chowują dawne stanowiska, jeżeli 
chodzi o wydarzenia hiszpańskie, 
ale nie zamierzają przedsiębrać ra 
dykalnych posunięć i nie przewi­
dują zerwania układu o nieinter­
wencji. (PAT.).

Maroko w niebezpieczeństw ie
F rancuska opinia publiczna jest 

pow ażnie zaniepokojona inform a­
cjam i na tem at sytuacji w M aroko 
hiszpańskim  i m ożliw ością oddźw ię 
ku, jak i m oże to w yw ołać w M a­
roku francuskim . Według tych do 
niesień —  Niemcy, zaczynają co­
raz bardziej interesować się tery­
torium marokańskim. W Tetuanie 
i innych portach hiszpańskiego Ma 
roka szereg statków miało wysa­
dzić na ląd pewne grupy i torma- 
cje. , ,p ,

„Le P etit Parisien'* zapytuje, czy 
Niemcy p rzybyw ają do  M aroka ja  
ko ochotnicy na tron t hiszpański, 
czy też celem ich przybycia jest 
p rzygo tow anie terenu do bardziej 
szerokiej akc ji,O w iązanej z zatnie 
rżeniam i niemieckimi na tym  tere- 

„Le Petiti P arisien" zaznacza, iż zdaniem  „Le C apita l", p rzykuw ać nie. W każdy razie, pjsae dziennik 
w brew  pesym istycznym  pogło- uw agę zrów no P aryża , jak  Lon- obecność tych form acyj na tery to-
sktyti, nie m oże-być m owy o zer- dynu. (PAT. 1 * -------
w ąhiu  rozm ów  dyplom atycznych, 
a  pogłoski na tem at zam iaru  T u r- (
cji postaw ien ia  Francji w obec fak W l Ó i  0  f t O S t f

Dokoła sprawy Syrii

tu  "dokonanego, nie znalazły żadne 
go po tw ierdzenia. K am panię p ra - j  — 300 tys. mieszkańców chińskiej 
sy tureckiej należałoby raczej przy prowincji bikang cierpi głód.

) rium podlegającym Smtanowi, jest 
piln.e śledzona przi 
polityki francuskiej,

Dziennik tw ierdzi, że min. Vie-

Niemcy wysyłają wajska
A gencja H avasa  donosi z R a­

batu  ,że w iadom ości z dobrych 
źródeł potw ierdzają, iż w ciągu 
osta tn ich  dni 200 —  300 w ojsko­
wych niemieckich w ylądow ało w 
portach  M aroka h iszpańskiego. 
W  kopalniach rudy żelaznej w 
Zeghanghan w pobliżu Melilli 
w re wytężona p raca  pod kierow- 
nictwem inżynierów  niemieckich.

.A Francja flo tę

tymczasowego w Burgos z przy­
pomnieniem, że przepisy  fran cu s­
ko - hiszpańskiego traktatu z r. 
1912 zobowiązują oba państwa do 
utrzymania w sile zakazu wkro­
czenia wojsk cudzoziemskich na 
ich terytoria,

w iad a  intencjom Rządu brytyjskie
go. W  Foreign Office panuje prze­
konanie, że gdyby się udaio w pro­
w adzić tego  rodzaju system  kon­
troli, to w ojna dom ow a w H iszpa­
nii szybko dałaby  się zlikw idow ać.

N arada m inistrów , ja k a  odbyła 
się w p iątek  po południu pod prze 
w odnictw em  P rem iera Baldw ina, 
pośw ięcona była spraw ie w prow a 
dzenia takiej kontroli.

Intencje Rządu bry ty jsk iego  iść 
m ają w kierunku tym, aby z a g ad ­
nienia ochotników  nie p rzekazy­
w ać narazie Kom itetowi nieinter­
wencji. M iałoby to na ceiu niedo­
puszczenie do natu ra lnej zwłoki.

W  bry tyjskich  kołach u rzędo ­
wych podkreśla ją  z naciskiem , że 
W . B rytania nie p ragnie, ani ko­
m unistycznych ani faszystow skich
rządów  w Hiszpanii.

W  kolach politycznych Londynu 
panuje przekonanie, że w ojnę do­
m ow ą zlikw idow ać m ożna tylko 
drogą plebiscytu. Z organizow anie 
takiego plebiscytu przy pomocy 
m iędzynarodow ej, a  w ięc pow tó­
rzenie eksperym entu Z agłębia S aa 
ry na terenie H iszpanii, nie jest u- 
w ażane w  Londynie za  niemożli­
we. Myśl ta  znajduje wielu zw o­
lenników . (PAT.).

pisać chęci wywarcia presji, niż 
zamiarom przygotowania opinii do 
zbrojnego zamachu.

Prasa skrajnie prawicowa daje 
do zrozumienia, iż powodem osta­
tnich wystąpień Turcji jest nie ty­
le;troska o  los mniejszości turec­
kiej w Sandzaku Aleksandretty, 
ile obawa, by Syria nie okazała się 
zbyt słabą pod względem wojsko­
wym, jeśli chodzi o obronę swego  
terytorium przed ewentualnymi 
zakusami innych państw. Ta stro­
nyzagadnienia Aleksandretty ma,

Krwawa
pacyfikacja ATsyni!

Agencja Stefani donosi: W cią­
gu grudnia 1936 r. w czasie akcji 
wywiadowczej w Abisynii zmarło 
79 żołnierzy włoskich, w tym 2 w 
bitwach, 2 z ran odniesionych w 
walkach, a 75 z chorób. Od stycz­
nia 1935 r. do 31 grudnia 1936 r. 
liczba strat w żołnierzach wynosi 
3421.

— Stacja sejsmograficzna w 
kajania zarejestrowała silne trzęsie­
nie ziemi, które wydarzyć się musia­
ło w Tybecie (mniej więcej w odle­
głości 3240 kim. od Tokio).

— W piątek przed południem zde­
rzyły się w okolicy Nauen, na wyso­
kości 600 m. dwa samoloty eskadry 
Kichlhofena. Jeden z lotników zdołał 
się ocalić przy pomocy spadochronu, 
drugi znalazł śmierć pod szczątkami 
samolotu.

— W Sądzie O k ręg o w y m  w K ato­
w icach  skazano po p a rę  m iesięcy  w ię

not odbył konferencję z odpow ie­
dzialnym i kierow nikam i w ojska 

W ar U dow ego i m arynarki, k tóra praw  
dopodobnie m iała na celu rozw a­
żenie środków  w ojskow ych, niezbę 
dnych do zapew nien ia in tegralno­
ści tery torium  i bezpieczeństw a 
M aroka francuskiego.

A gencja H avasa  kom unikuje: 
w  spraw ie różnych doniesień, ku r­
sujących na tem at rzekom ej n ad ­
zwyczajnej koncentracji francus­
kich sił zbrojnych m orskich w  po­
bliżu w ybrzeży m arokańskich, ko­
ła m iarodajne zw raca ją  uw agę, że 
flota francuska zw yklt o tej po­
rze roku odbyw a m anew ry n a­
tychm iast po urlopach św iątecz­
nych.

Przypomnienie
j Po otrzym aniu  w iadom ości, że 

w ładze h iszpańskiego M aroka 
i p rzygotow ują koszary na przyję- l 
• cie oddziałów  niemieckich, rząd  j 
|  francuski zw rócił się do rządu

Wyścig zbrojeń
Prezydent Roosevelt zapowie­

dział budowę dwuch okrętów li­
niowych, m otyw ując ten fakt w y­
gaśnięciem  układu m orskiego i 
przystąpieniem  innych m ocarstw  
do budow y okrętów . Decyzja co 
do tego, czy okręty te będą zaopa 
trzone w działa 14 czy też 16 ca­
lowe, zapadnie dopiero z chw ilą, 
gdy przestanie być tajem nicą, jak 
zam ierza uzb io ić sw e now e ok rę­
ty Japonia.

Ju t 99 tys ety stra kuje
w „Genera.-; lO'.ors“

Z D etroit donoszą ,źe ilość stra j 
kujących w zakładach G eneral- 
M otors w zrosła do praw ie 90.000.

W Chinach wre
K om unikacja pom iędzy Pekinem  

a prow incją Szensi n ad a l je s t 
p rzerw ana. Z pogran icza prow in­
cji Szensi i H onan donoszą, że sy­
tu ac ja  w Chinach połnocno - za ­
chodnich je s t nadzw yczaj pow aż­
na i grozi dalszym  pogorszeniem . 
Uubernatorow ie  w prow incji Ha 
Kansu odm ów ili posłus2ensłw a  
R ządow i nankińskiem u. D aje się 
zauw ażyć wzmożone w spó łdz ia ła­
nie w ojsk C zang-Sue L ianga z od ­
działam i kom unistycznym i. W o j­
ska  C zang-SueL ianga są zdania , 
że ich w odz zo sta l za trzym any  w 
N ankin ie w brew  jego woli i dom a­
ga ją  się jego  pow rotu do S ian fu . 
Z powodu groźnej sy tuacji w ojska 
nankińskie, stacjonow ane w połu­
dniowej części prow incji Szensi, 
w ym aszerow ały w kierunku S ian ­
fu. (P A T ).

(Ostatnie wiadomości na stt. 1 • 2-ej)

iflłfiadomosci ^portow e
Odparcie ataKó« na demo .ratpccny charakter sporui pelsklegel

Jak  byłp do przewidzenia, nadzwy-1 matorskie", omawiając wnioski reor- 
czajne walne zgromadzenie PZP N .' ganizacyjne PZPN, między innymi 
staco się terenem, na którym

stkich. W myśl zasady, że wielki pęd 
do życia i instynkt samozachowaw­
czy, wrodzony każdemu człowiekowi, 
jest najwyższem prawem, nadzwy­
czajne walne zgromadzenie P Zrre, 
kierując się zbiorowo zdrowym in­
stynktem i wielkim umiłowaniem swo

- tak się o nich wyraża: „...W tym t-ich społecznych. Wysuwano dezyde-

ważnie składali się delegaci robotni-1 
C2y — niewybrednymi zarzutami i 
pomawia ją  o obniżenie poziomu i 
zbaczanie z właściwego tematu. Przy 
słuchajmy się, co o tej „opozycji* pi­
sze bezstronny „Przegląd Sporto­
wy": „Ze strony opozycji słyszeliśmy , ---------
przemówienia o bardzo silnych akcen bód obywatelskich, odpa ,

aienia współwłaścicieli kopalni „Pol- g raia  się batalia pomiędzy zakusami wszystkim ponadto widzimy zbyt nie raty , które rozmiarami swymi prze-
Male; Dabrówm Ma dyktatury a demokracją w sporcie, wolniczo stosowane wzory zagram cz-, kraczały ramy i możliwości niedziel

ska w Malej uąbrówce Rom ana.Na aym a y ^ wysala obronną ręką. ne, przede wszystkim niemieckie. nego z e b r a n i a ,  a które dałyby dos-
glika i Karola Kruegera, oskarżo- Ten miciesj
nych o prowadzenie fałszywej księgo- rym
w ości, przy czym kara została im na niesmacznych
podstawie amnestii darowana.

prób narzucenia mu obcych tenden- 
cyj, z powodzeniem (jawne, czy’ u- 
krvte, obojętne) zakusy rządów dyk­
ta to r sk ic h  w sporcie. A. jeśli Pr°mo- 

" ' antytotalnego

Od 30 listopada 1936 do 31 gru

W Gdańsku

7 o S . J w f . l a 7 S  Psychika polska nie s p r e j a  in . ty tą - , S , ™ -  w sali obrldy  Pol- torem < « ,  d d a l.m n  .n W o ta m e ^
pismakom asum pt do wytoczenia cji FUhrerów". Czarno na bmłem. A , skiego Związku Związków Sport o - ; był r o l x i t n i ^ y r u c h ^  pami?tnR

• ' ......■ ’ ■- dalej, na łamach „Raz dwa trzy", Wych. Państwowego Urzędu Wycho- see, to  tym ch lubn iejszą i pw »v
organu należącego do koncernu^ 1 K C .1 wania Ficzycznego, ozy nawet Rady jest lego Ją c ^ a ć ^ w ^  m om encie ście-

r ln iT s le  w 'd rte j a eh ludzkich dwu 
przeciwstawnych TTER.

PZPN. jako dyktatorskie i fiihrerow- 
skie“. Nie przeczymy, iż z z łam na-

Z Gdańska P A T , donosi, że Se­
nator Sprawiedliwości dr. Wierciń­
ski - Kaiser złożył prośbę o dymisję szych podniósł się głos protestu prze 
i p rzen ies ien ie  do N iem iec. I ciw ko wprowadzeniu systemu dykta-

, ,  .... - „i,: .. . ___„  torskiego do sportu polskiego. Ale,
Dr. Wierć - K aiser wszedł d ^  na ^  !K)vvj0j m aje pisemko klery-

Senatu jako przedstawiciel centrum, kalne, jeśli stwierdzimy, że także i
   „aiw uaua „ „  OI „ ru  Swego ozasu mianowany on był kie- jemu bliska prasa, lub część prasy,

dn ia 1936 w Afryce W schodniej' równikiem narodowo - socjalistycznej ^ ^ p r a l y ^ c Z w o n T r ,  
zmarło 55 robotników włoskich, organizacji niemców katolików, ma- 
O d 1 stycznia 1935 do 31 grudnia na celu wciągnięcie centrow-
*936 r. zmarło ogółem robotników ców do szeregów  narodowo - socjali-
Moskieh w Afryce Wschodniej stycznych. S taran ia te nie odniosły

1 jednak pozytywnych skutków.

kolumbryn przeciwko dalej, na łamach „Raz dwa trzy", v.-ych. Państwowego Urzędu Wycho- tee, to  t\nn chlułmu jsza
zwycięscom zdrowej idei w sporcie, organu należącego do koncernu 1 K C . ' wanja Ficzycznego, ozy nawet Rady jest lego h is to r y c z n a  ,
„Mały Dziennik", znany ze swoich bliźniaczo podobnego do „Małego Naukowej ( !! ) . Świadczyło to o n a j - ; przyszło odc^raf, i„dzkich
występów antyiiemoaratycznych, przy Dziennika'*, czytamy komentarz do lepszej woli wytyczenia piłkarstwu «•»»« w dzieiacn
czepił się do prasy „żydowsko - czer-1 wywiadu z wiceprezesem PZPN płk. j polskiemuu dróg, które oczyściłyby je
woriej", przypisując je j, iż to ona dr. Żołędziowskim: „PZPN. zastrze-1 ze szkodliwych miazmiatów i stworrv
,niepotrzebnie określiła projekty g» się przed tym, jakoby jego pro- | )y podłoże do zdrowego rozw oju '. Idz

jekty miały na celu wprowadzenie my dalej. Co mówi o tern zgromedze-
dyktatury w sporcie, ale przyznaje [ njn wiceprezes PZPN. płk. dr. Żołe-

^  He zginęło naprawdę? Samobdjst%o z rądzy
W  dom u przy ul. ź ró d lan e j 1

86-letn ia M aria W ichlińska przez^  BBrezy
przew?1£J*el< zarządzeniem władz 
Kartuskr'°ny zostaI do Berezy !a w szpitalu, po kilkudniowych 
izolacv- ^  * osadzony w obozie męczarniach. Powodem samobój-

wała wnooskom PZPN. te  same ten 
dencje. Kilka przykładów: „Dobry 
Wieczór" z 14 grudnia, ub. r. pisząc 
o projektach PZPN, zaopatruje swój 
artykuł dosadnym tytułem : „Pierw ­
szy dyktator w sporcie polskim*'. Ró­
wnież „Przegląd Sportowy" polemi­
zując z pomysłami PZPN na innej 
płaszczyźnie dopatruje się sposobu u- 
sanowienia stosunków sportowych w 
Polsce. Ale, rzecz pikantniejsza, trą -

krak. 1KC. organ wielce zbliżony do 
kierunku politycznego „Małego Dzień

za to, iż chodzi mu o wzmocnienie 
władzy związku. A zatem wychodzi 
na jedno i to  samo — mniejsza za- j  

tern o nazwę".
Tak więc chodziło o zamysły dyk­

tatorskie.
W dalszym ciągu „Mały Dzienni­

czek" nie może straw ić tego, że w 
przemówieniu swojem na zgromadze­
niu. zwalczając podkopy fiihrerow- 
skie do sportu polskiego, powołałem 
się na F rancję dzisiejszą, „rzucając 
gromy na Niemcy".

Jeśli żądanie moje, by nastąpiło 
skupienie się wszystkich czynników, 
mających się opiekować przysposo­
bieniem wojskowem i wychowaniem 
fizycznem. t. j. społeczeństwa, szkoły

w e Lwowie popełniła sam obójstw o  caca specyficznym jo sm a k łe m : oto i S K
ślił mianem „tupetu" i „demagogią"- 
to niechże temu „bogobojnemu i „ar 
cynarodowemu" pisemku się jd ^ e ,  
że ono nie sieje defetystycznych ha­
seł w życiu politycznym Polski.

„Przegląd Sportowy" nazwał mnie 
.liderem opozycji". Pisemko klerykal

*Taris,fe,'*x* łmorezy

przecięcie żył u rąlc. D enatka zinar zosta{ może mimb woli zaliczo-
nv przez pisemko klerykalne do obo- 

-* i  o sauzony  w oooz.e m e cz an u a m . • U"u u c m  s a m u u u r  zu pism „żydowsko - czerwonych" 
S S S 2 * .  sta ruszk i W .  nSdaa, w ja -  a
■Ńrwrofou! k a ra n y za działalność j kiej żyła w raz z bezrobotnym  sy- tykllie ^  wielomówiącym nagłów- 

(PAT.). nem  i wnukami. kiem N iebezpieczne pomysły refor-

dziowski, a  więc człowiek, który n a j­
mniej winien być zadowolony z „ono 
zycji", boć ona wszakże przyczyniła 
się do przepadnięcia wniosków 
PZPN?

 Oceniamy zresztą niedzielne ze­
branie jako bardzo pożyteczne i dla 
przyszłości piłkarstwa niesłychanie 
doniosłe. Po raz pierwszy udało się 
mówić wyłącznie o sporcie i organi­
zacji, pracowało sie nad wynalezie­
niem najlepszych dróg wyjścia, me 
tak . jak  sie to zdarzało dotąd na ze­
braniach. że poświęcano czas spra- 
worn mało ważnym, a na ważne me 
bvło ani energii, ani ochoty. No, nrc 
szę, i co na to ..Mały Dziennik"? 
Gdzie są słowa o „demagogii", gd’ie 
oskarżenia pod adresem „opozycji"? 
Miota się w bezsile ,.Małv Dziennik'' 
na mnie. za to. że mówiłem o „wol­
ności słowa'!, „wolności sumienia" : 
„swobodzie myśli". Mówiłem, boć te 
. < 'r  w m rt ł >ć -ods' i  v vmi e 
lemelitami racjonalnie pomyślanego 
sportu. Boć od wieków najwyższy 
rozkwit cywilizacji i ku ltury  szedł

s » u r  o *  *

w

ne razi ta „opozycja", na którą prze zawsze w parze z demokracją i śwla stwa okręgowe.

NA PROW INCJI:
Łodzi mecz bokserski CWS 

(W arszawa) — Geyer.
W Ostrowcu kielecKim mecz bok­

serski Gwiazda (W arszawa) —
Kszo; ,  . . ~W Krakowie mecz hokejowy Gra- 
covia — Lochia (Lwów).

W Lipinach me® piłkarski pomię- 
dzy mistrzem Łotwy Olimpią i Na­
przodem.

W Zakopanem drużynowy konkurs
skoków.

W Krynicy zakończenie międzyna­
rodowego turn ie ju  hokejowego i pier 
wszy występ saneczkarzy.

W Nowym Sączu bieg zjazdowy 
W Wilnie mecz bokserski pomię­

dzy drugą reprezentacją Warszawy
a  Wilnem.

W Toruniu ogólnopolskie zawody
łyżwiarskie. . . .

Poza tym  we wszystkich m iasta ca, 
gdzie są możliwe wanrnki lodowe ro 
zegrane zostaną łyżwiarskie mistrzo-
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Zakończenie stralku „polskiego"
w f rmie „Metalccel** w  W arszawie

Po 9 dniach strajku „polskiego' 
zlikwidowany został zatarg w fir­
mie „Metalocel“ w Warszawie.

Robotnicy bronili się strajkiem 
przeciwko zarządzonym reduk­
cjom i żądali zawarcia umowy 
zbiorowej.

Właściciel 'zobowiązał się, że z 
12 zredukowanych — 5 robotnic 
zostanie .natychmiast przyjętych

do pracy, co zaś do 7 pozostałych 
— to przyjmie ich przede wszyst­
kim przy przyjmowaniu nowych 
robotników.

Co do umowy zbiorowej w tej 
firmie ustalono terminy konferen­
cji ze Zw. Metalowców z tym, że 
sprawa zawarcia umowy ma być 
załatwiona najpóźniej do 20 stycz 
nia.

SKutki czepiania się tramwajów
Na rogu Al.. Jerozolimskiej i 

Marszałkowskiej, w czasie cze-

Udarty desperat
22-letni Stanisław Silny, robot­

nik (bezdomny) napił się esencji 
octowej na ul. Puławskiej wprost 
stacji kolejki Grójeckiej w Wierz­
bnie. Pogotowie przewiozło de­
sperata w stanie ciężkim do szpi­
tala św. Łazarza. Zaznaczyć na­
leży, iź Silny w ciągu ostatnich 
2-ch lat już kilka razy w podobny 
sposób usiłował pozbawić się życia.

Pociąg najechał
na  samochód

Na przejeździe kolejowym przy 
ul. Prądzyńskiego, wskutek defek­
tu w silniku zatrzymał się przejeż­
dżający samochód ciężarowy, na­
leżący do Tow. przemysłowych za­
kładów mechanicznych „Lilpop, 
Rau i Loewenstein“ S. A.

W tym czasie nadjechał próż­
ny skład pociągu osobowego. Kie­
rowca, widząc nieuniknioną kata­
strofę, w ostatniej niemal chwili 
zdążył wyskoczyć, przeto nie od­
niósł szwanku, natomiast samo­
chód został poważnie uszkodzony.

piania się tramwaju linii ,7“, upadł 
i dostał się pod przyczepny wa­
gon 12-letni Tadeusz Gronowski, 
uczeń (Grójecka 1). Lekarz Pogo­
towia stwierdził u chłopca obcię­
cie prawej stopy i zmiażdżenie 
lewej. Nieszczęśliwego chłopca w 
stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala Dz. Jezus.

(STOSUJE SIĘ
P R O S ZK I
DLA DOROSŁYCH

N a sza  n u jr y fta
P o s z u k iw a n ie  p r a c y

STUDENT — STUDENTKA uczą 
tanio niemieckiego, łaciny, polskiego, 
m atem atyki. Uczą starszych. Refe­
rencje. 11-18-73. Od 2—5.

APLIKANT ADWOKACKI z je ­
dnoroczną praktyką poszukuje pa­
trona. Pisze na maszynie. Zgłosze­
nia do adm inistracji pod „Samo­
dzielny".

OS T RZ E Ż E NI E !
Ostrzegamy wszystkich P. T. Nabywców naszych wyrobów przed ku­

powaniem podrabianego
m y d ł a  „ Z  W I E Ż Ą 1*

Winnych podrabiania będziemy pociągać do odpowiedzialności sądowej.
F a b r y k a  m y d ł a  i ś w i e c

WŁADYSŁAW A D A M CZEW SK I i S-Ka
Jedyni i wyłączna właściciele:

Władysław A D A M C Z E W SK I  
Mieczysław A D A M C Z E W S K I  
lnż. J erzy  K R A U S E .

WARSZAWA

C o grają w teatracn?
TEATR ATENEUM: Dziś „Woźny 

i  m inister" z Jaraczem.
TEATR W IELKI: W niedzielę 3

przedstawienia; O godz. 12-ej w poł. 
„Cudowna Stajenka", o godz. 3.30 
„Halka* z Lipowską w partii ty tu ­
łowej i o godz. 8 wiecz. „Carmen" z 
Hupertową w partii tytułowej oraz 
występami gościnnymi Gruszczyń­
skiego i Dolniekiego.

TEATR NARODOWY: Dziś i co­
dziennie komedia Nowaczyńskiego p. 
t. „Cyganeria W arszawska".

W niedzielę o g. 3.30 pop. „Wiel­
ka miłość" z Ćwiklińską.

TEATR POLSKI. Dziś komedia 
Beaumarchais‘a „Wesele F igara".

W niedzielę o godz. 3 pop. „Tes­
sa" z Barszczewską i Ziembińskim 
w rolach głównych.

TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No- 
hant" J . Iwaszkiewicza.

W niedzielę o godz. 3.30 pop. „żoł­
nierz i bohater" Shaw‘a w insceniza­
cji A. Węgierski.

TEATR NOWY: dziś sztuka Girau 
dox „Judyta", w reżyserii Leona 
Schillera z Ireną Eichlerówną.

TEATR LETNI: dziś „Żołnierz
Królowej M adagaskaru".

W niedzielę o godz. 4 pop. „Żoł­
nierz królowej M adagaskaru".

TEATR KAMERALNY: gra dziś 
nową sztukę autora „M atury" W. 
Fodora „Tajemnica lekarska".

TEATR MALICKIEJ daje dziś o 
8-ej „Zamieszaj" Herza, reżyseria Z. 
Sawana.

W niedzielę nieodwołalnie ostatni 
raz  „T rafika pani generałowej" o g. 
4-ej pop.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co­
dziennie komedia polityczna „Król z 
parasolem " z Junoszą _ Stępowskim.

OPERETKA PRZY UL. KARO­
W EJ. Dziś o godzinie 20-ej „Za­
kochana Królowa" z W ermińską i 
Fertnereir. w rolach głównych.

OPERETKA  „8.15" przy ul. Śnia­
deckich. Co wieczór o 8.15 „Gaby", 
w yli „Abdykacja króla" z L. Szcze­
pańską.

IV niedzielę o g. 5-ej pop. „Jaseł­
ka".

Wypadek przy pracy
W zakładzie szlifierskim przy uł. 

Leszno 70, 16-letni Henryk Iwa­
nicki, praktykant tokarski (Błonie), 
wskutek porwania przez pas to­
karni, doznał zerwania paznokci i 
poranienia palców prawej ręki. 
Chłopca opatrzono w ambulato­
rium Pogotowia.

Z w y c ień czen ia
Na ul. Wierzbowej zasłabł 27-1. 

Piotr Szklarski, robotnik (Ząbków 
ska 21). Lekarz Pogotowia stwier­
dził, że przyczyną zasłabnięcia 
było wycieńczenie. Po udzieleniu 
pomocy, Szklarskiego przewiezio­
no do domu.

Z eXranu

TEATR „13 RZĘDÓW". Dziś 
sa tyra polityczna „Duby Smalone"

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
49). Dziś i codziennie o 8.15 wiecz. 
fa rsa  „H urra! Je st chłopczyk".

STOŁECZNY TEATR n o  WSZECH 
NY: Dziś przy ul. Młynarskiej 2
„Moralność pani Dulskiej" z H ali­
ną Buczyńską.

K O S IJ S a i E STUDIO DRAMA 
TYCZNE (Nowy Świat 1!)): Sztuka
Niemirowicza-Danczenkl „Cena ży­
cia". Przedstawienia odbywają się w 
piątki, soboty i niedziele o godz. 20

TEATR DLA DZIECI T. OKTY- 
MA (Kredytowa 14). W niedzielę o 
g. 12 i 4-ej prem iera: „P an  Tw ar­
dowski na księżycu" T. Ortym a z mu 
zyką F . Chopina, S. Moniuszki i  liii j 
Sac.

BAJ KUKIEŁKOW Y DLA DZIE­
CI w sali Konserwatrium (Okólnik 
1). W niedzielę dn. 10 b. m. o godz. 
16-ej widowisko p. t. „H istoria cała 
o niebieskich migdałach".

FRYDERYK LAMOND W KON­
SERWATORIUM: W poniedziałek
11 bm. o godz. 20.15 wystąpi w sali 
Konserwatorium z jedynym recita­
lem światowej sławy pianista anglel 
ski Fryderyk Lamond.

Z FILHARMONII. Dzisiaj, o godz.
12 w poł. odbędzie się poranek mu­
zyczny pod dyrekcją p. Józefa Ozi- 
mińs kiego.

CYRK. Codziennie o 8.15 (wtorki, 
środy, soboty i święta o 4.30 i 8.15) 
Noworoczny program  nowości i g ru ­
pa tygrysów bengalskich.

„W ielk i s u k c e s "  
W e se la  F ig a ra

T eatr Polski g ra  codziennie na 
przedstawieniach wieczorowych „We 
se!e F igara", które zostało świetnie 
przyjęte przez całą prasę warszaw­
ską, przepowiadającą temu barw­
nemu i wspaniałemu widowisku dłu­
gi żywot sceniczny. Znakomita in­
scenizacja W ęgierki, świetne dekora 
cje Śliwińskiego, piękne kostjumy 
Węgierkowej oraz doskonały zespół 
artystów  z Linderfówną, Romanów- 
nę, W ęgierką, Zelwerowiczem na 
czele budzą powszechny zachwyt.

EUROPA. — „SAN FRANCISCO".
Właściwie film  zasługiwałby na 

miano doskonałego, gdyby nie jedno 
„a le": po co tyle umoralniającego
kaznodziejskiego tonu? Ludzie się ba­
wią w San Francisco tak  samo, jak  
i gdzieindziej, tak samo czubią się 
i kochają... i po co wnioskować, że 
trzęsienie ziemi, ta  straszliwa, mro­
żąca krew w żyłach katastrofa — 
to: słuszna kara boska za grzechy? | 
Gdyby zagadnienie klęski żywiołowej 
ujęto z innej strony, film zyskałby 
na pewno.

Całość jest zresztą niezwykle f ra ­
pująca, a sama robota obrazu zna­
komita. Trzęsienie ziemi wykonano 
wprost rewelacyjnie, nie sposób nań 
patrzeć bez dreszczu grozy. Techni­
ka kinowa osiągnęła tu  maximum 
realizmu.

G ra artystów  wspaniała. • Clark 
Gable je s t, jak  zawsze, w każdym 
calu doskonały, a Janette  Mac Do­
nald nie tylko doskonale g ra, ale da­
je  istną ucztę artystyczną swym 
śpiewem. Zręczne wstawki z „Faus­
ta* i „Violetty" stanowią efektowne 
urozmaicenie obrazu; ponieważ dano 
je w umiarkowanej ilości, nie męczą 
przeładowaniem, ale stanowią miłą 
atrakcję.

CASINO.
„BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA".

Nowy film  polska, który je s t miłą 
niespodzianką dla tych, którzy już 
z reguły niechętnie uczęszczają obec­
nie na filmy polskie. Obraz zrobiony 
zupełnie poprawnie. Akcja rozwija 
się ciekawie, obfitując zarówno w mo­
menty szczerze komiczne, jak  i głę­
boko dramatyczne. Dzięki umiejęt­
nej reżyserii, najrom antyczniejszy 
romans królewski stał się nie suchą 
fabułą, lecz żywą opowieścią, a po­
stacie dram atu żyją i przemawiają 
do widza.

Film  otrzymał piękną szatę ze­
wnętrzną. Ładne i stylowe dekoracje 
czynią go artystycznie poprawnym.

Z pośród wykonawców wybija się 
na czoło niezaprzeczenie najlepsza z 
naszych artystek  filmowych, p. Smo- 
sarska, dając w roli Barbary pełną 
szczerości i wdzięku sylwetkę. Za­
charewicz je st bardzo dobry w roli 
króla Zygmunta, słabe natomiast 
wypadła trzecia bohaterka tragedii, 
Bona, w wykonaniu Pancewiczowej.

N a szczególną uwagę zasługują 
jeszcze: Żelichowska i Kuraakowicz- 
Za to  występ p. Protasewicza z m an­
doliną wypadł fatalnie. IKA.

Kronika organ zacyjni
KONFERENCJE DZIELNICOWE 

DOROCZNE.
Dnia 10 bm. w niedzielę o godz. 

10 rano na niżej podanych dzielni­
cach odbędą się doroczne konferencje 
dzielnicowe:

Dz. „śródmieście" — W arecka 7.
Dz. „Mokotów" — Chocimska 23.
Dz. „Starówka** — Długa 21.
Dz. „Powiśle" — Czerwonego Krzy 

ża Nr. 20.
Dz. „P raga" — Brakowa 35.
Dz „Annopol1 — Nowe Bródno"— 

ul. Białołęcka 51.
Wszyscy członkowie powyższych 

dzielnic zobwiązani są do punktual­
nego przybycia.

KONFERENCJA „POWIŚLE". 
10 stycznia (niedziela) o godz. 10 
rano w pierwszym, a  o 10.30 w dru­
gim term inie odbędzie się walne spra 
wozdaweze zebranie Dzielnicy „Po­
wiśle* PPS.

Obecność wszystkich konieczna. Ci 
towarzysze, którzy się dotąd nie za­
rejestrowali, winni to uczynić natych 
m iast. Inaczej nie będą mogli być 
obecni na zebraniu.

Komitet.
Konferencja dzielnicy Starówka 

PPS. odbędzie się dn. 10 bm., o godz. 
10 rano w I term inie, a  o godz. 10.30 
w II terminie, w lokalu dzielmcy 
Długa 21 m. 8. Obecność człónków 
konieczna.

PONIEDZIAŁEK.
W poniedziałek dn. 11. bm. o godz. 

6 pp. odbędzie się posiedzenie Egze­
kutywy WOKR. PPS. Długa 21. 
KOMISJA REWIZYJNA WOKR.u.

W poniedziałek dn. 11 bm. o godz. 
6 pp. odbędzie się posiedzenie Ko­
misji Rewizyjnej WOKR. w lokalu 
Adm. „Robotnika" W arecka 7.

WTOREK.
SZKOŁA PARTYJNA OKRĘGO­

WA PPS. zawiadamia, że 12 stycz­
nia b. r. o godz. 6.30 pp. punktualnie 
odbędzie się dragi wykład w  lokalu 
Dz, „Powiśle" ul. Czerwonego Krzy­
ża 20.

Dzielnica „Wola — Czyste" zawia 
damia, że we wtorek 12 bm. o godz. 
6 pp. odbędzie się jjosiedzenie stare­
go i nowo-wybranego Komitetu Dziel 
nicowego w celu ukonstytuowania 
się.

W rszawska O tr?'owa 
Konferencja Kofieca PPS
odbędzie się dn. 12 stycznia we 
w torek, o godz. 6.30 w ieczór w 
pierw szym  term inie, o  7-ej w  d ru ­
gim, przy  ul. Długiej 21.

P ożar w  biurze film ow ym
Nocą wybuchł pożar w Al. Jero­

zolimskich 35, w lokalu frontowym 
na I piętrze, gdzie mieszczą się 
biura Tow. filmowego „Uniwersał 
Pictures Corporation*'. Paliła się 
belka w przewodzie dymowym, po 
dłoga i sufit.

Akcja straży trwała około 4-ch 
godzin. Sala w mieszczącej się na 
parterze cukierni p. f. „G. G. Lar- 
delli" zalana wodą. Dzięki ener­
gicznej akcji straży, nie dopuszczo 
no do rozszerzenia się ognia. Zdo­
łano usunąć w porę p p a sy  fil­
mów, w przeciwnym bowiem ra­
zie, pożar przybrałby groźniejsze 
rozmiary.

Wybuchł również pożar w 5-pię- 
trowym domu przy ul. Krochmal­
nej 36. Wskutek niezabezpieczenia 
belki, wpuszczonej w przewód dy­
mowy, zapaliła się klatka schodo­
wa na 5-tym piętrze, oraz dwoje 
drzwi, prowadzących na podda­
sze.

Wśród lokatorów wyniknął chwi­
lowy popłoch. Zawdzięczając ener 
gicznej akcji strażaków IV oddz., 
nie dopuszczono do rozszerzenia 
się ognia na strych i do mieszkań. 
Akcja straży trwała półtorej go­
dziny. Wyrąbano belkę i część 
stropów schodowych.

Furmanka pod pociągiem
Na przejeździe kolejowym w 

Wawrze pod pociąg kolejki Jabłoń 
na - Karczew, dostała się furman­
ka, powożona przez Jana Patysza 
(Zastów). Wskutek starcia furman

ka została rozbita. Patysz ogólnie 
potłuczony, koń zaś okaleczony. 
Ofiarę wypadku przewieziono do 
Warszawy i umieszczono w szpi­
talu Przem. Pańsk.

Co w y ś w i e t l a j ą  K i n a ?
APOLLO: „Ada. to nie wypada*. 
ADRIA: „Pod dwiema flagami*. » 
ANT1NEA: „Czerwony Sułtan" i 

„Pościg za cieniem".
AMOR: „Mały król" i „Szczęście na 

ulicy".
ACRON: „Róża" i Czarodziejska

noc*'.
AS: „Richard Dis jako zdobywca". 
ATLANTIC: „Jak  się wam podoba"

MAJESTIC: „Trędowata".

n A J E S T i C * * ' ^»*«rter 1 zł. 
Ostatni dzieńroczątak o 12-ej.

Ka.lepszy poiskl film sezonu

z Elżbitca Beregner.
BAŁTYK: „Lekkoduch".
BIS: „Na zgliszczach szczęścia**. 
CAPITOL: „30 karatów szczęścia".

CAPITOL po r 'ak'k i
KARATÓW 
SZCZĘŚCIA

CASINO: „Barbara Radziwiłłówna" 
ro Smosarską.

Nowy-Swlat 50
P. o. 8 i 10CASINO

Bardaia
w roi. tyl.

JALWi&A SMOSARSKA,
b. /ACnA.iEWICZ

d o i w .  o d  12  l o t
MINERWA: „Manewry miłosne" > 

„Poławiacze skarbów**.
METKO: .Judei gra na skrzypcach" 

i rewia.
MEWA: „Glos serca" i  „Samochód

Nr. 99",
MUCHA: „Auiencja w Ischlu" i „Pa. 

pua".
NOWA TOMBOLA: „Panowie w cy­

lindrach" i „Szkarłatny kwiat". 
MIEJSKIE: „Mój pan mąt".

K IN O  M I E J S K I E
Początek 6, 8, 10. Św ięta 4, >, 8.10

Ca r o l a  L o m b a r d  
Wiłam Paweł

. pjfjł. JEDWAB
“ ■**

v . kPn A N I C I
i

do  
szycia  

cerowania

Ż ą d a j c i e  s t a n o w c z o  z m a r k a  
„ T R Z Y  L I L J Ł '1

C E L U L O I D
we wszystkich kolorach sprzedaje
S i m o n  C Y P I S

Dłura 30, tel. 11-69-10

B O L A C H
G Ł O W Y
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM ■

GU M

NAJLEPSZE Z NAJLEPSZYC

b b t u m m a  u m in u t
A . ł . A .  f l .  f l . J  I f l f U A .<1
higjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżKa, kanapy - łóżka system angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonja* Twa: 
da 5. telelon 2-47-67.

kA tai* UflhY, u i tui ahy
wszeiKio wyroby tapicerskie najnow­
sze fasony niedoścignionej trwałości

wytwórnia „ .EdtLItU ’
front tel. 5.38-46. Uwaga: Przed
kupnem wyrobów tapicerskidi — 
sprawdź opinię firmy!!!____________

A ThEBlt ¥ l !  ZŁ ““ X
cąc można mieć piękną sypialnię, 
gabinet. Salon łub jadalnię z cen­
nych drzew egzotycznych, skromniej 
sze lecz solidne 50 miesięcznie. Ko­
losalny wybór. Urządzamy pensjona­
ty .kluby. Przyjmujemy obstalunki 
stolarsko-tapicerskie. Gwarancja so­
lidności. długoterminowy kredyt. Ce­
ny bezkonkurencyjne. Gotówką ra ­
bat. Zamień amy stare na nowe. Ra- 
delicki, Nowy Świat 30 róg Pierac- 
kiego.

o u t o s b U t l i l :  „Amerykańska awan 
tura".

CZARY: „Mały buntownik**.
ELITE: „Czarny anioł" i „Wiedeń, 

miasto moich marzeń".
EUKUPA: „San Francisco",
FAMA: „Ręce na stole" i „Ostatni 

miliarder".
FLORIDA: „śmiertelny sl.ok" i „O-

sta tn i posterunek".
FORUM: „Panowie w cylindrach" i 

„T ygrys z Pacyfiku**. 
FIL H A R M O N IA : „Stradivari". 
GDYNIA: „Syn admirała'* i „Mali 

bohaterowie".
HOLLYWOOD; „Dzieci szczęścia" i 

rewia.

P

OKO PRASKIE: „Dzisiejsze czasy". 
PAN: „Papa się żeni". _______

m m  P. 4 . W niedzielę
HE i l l  O 12 i 2 HJHA.tKl

Mit L. WYSOCKA 
■  U  j .  AHORZEJ£WSKA

li. ZIMIN-***
Z. RAKUWIfiCKI
k r . a . i o u r t i ć w ic z

w komedii muzycznej

KlRoteat. „HOLLYWOOD**
poczętek w nlesls. I święta g 3.45. 

w dni powszednie o godz. 5.45
Najweselsza komedia sezonu

DZIECI SZCZĘŚCIA
LUan HARVEY, Willy FRITSCH
iNa scen e rewia
gościnne występy CHÓRU JURANDA

fhaki — lar
S-to
Krzyska 30.
Pi e r z e  p o ń c ie lo w e , puch kołdro­

wy, ptasi do pa.t „rierzopol" Na 
lew ki 31.

0 U C A

_nalizy  lekarskie (wszelkie) wyko- 
n  nywa Doktór Medycyny M. Sala­
mon. Nowy adres: Leszno 28, róg 
Karmelickiej, tel. 11 54-92.

Rad  O Te'efunken Philips na raty- 
Bielańska 21 — podwórzu

HELIOS: „Jadzia" ze Stnosarską. 
KOMETA: „Przygody człowieka bez 

nazwiska" i rewia.

- S K O r t E T A  —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.j Przygody człowieka

Bez nuiw.ska
N a czele wspaniałej obsady: F re . 
dric March, Olivia de Haviland (z 
„K apitana Blooda") A nita Loui­
se (ze „Snu Nocy Letniej" i „Pa- 
s tue ra"), Claude Rains (słynny 

„Niewidzialny Człowiek").
Ma s te w ie  v-’ 48* j  <•

APA ŻENI...
PETIT TRIANON: „Zapomniane twa 

rze" i „Nocne motyle".
PO. oLARNY: „Serca ze stali" i  re-

Wi£.
...iENr: „Biała parada" i  „świat 

jest zakochany”. ^
PRAGA: „ fa u i wardowski" i rewia.
RAJ: „Mały Pułkownik" i „Szang­
haj".
itlALTO: „Jego złota rybka*. 
RIVIERA (Leszno 2): „Osaczona* i 

„Mleczna droga".
R e.nA : „Bolek i Lolek".
ROMA: „Bimy anioł”
ROXY: „Buster Grabbe" i „Wyprą.

wa na Mango ’.
SFINB-S: „P asteur-* z Mumm. 
SOKÓŁ: „Pan lwardowsk:". 
SORRENTO: „Żona 2 mężów" i „Nie 

bezpieczny kochanek".
STUDIO: „Furia".
STYLOWY: „Romeo i Julia wg.

Szekspira.
ŚWIATOWID: „Szczepko i lonko . 
TON: „Dzisiejsze czasy" z Chapli­

nem. _ _ _ _ _ _ _

ITALIA: „Pod Twoją Obronę". 
IMPERIAL: „Jej pierwsza miłość". 
LOS: „Fliu i Flap jako indyjscy pie- 

churzy".
MASKA: ...Dawid Copperfiełd" i „Bu 

r .a  nad Andami".

< i » „ T O N “ w
Fuiaw aka 39

DZIŚ

Z CHAPLINEM 
Poc£* godz 5^7. 9.

UCIECHA: „M ayerlmg".
UNIA: „Serce ze atali i  rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTLKOK. Odbito w dhukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka 7.


